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Zjawisko chwili
Br. Gantsch usiłował, we wczorajszej swojej 

mowie, t a t ą  przybrać po<:ę, j»h gdyby dla swo
jej reformy wyborczej miał jnż zapewn'oną 
w panamencie większość, jak gdyby doprowa
dzenie jej do skutku nie nlegało jnż najmniej
sze! wątpliwości. Tem chyba jedynie nytłoma- 
czyć można niezwykle pewny ton, jaki przebi
ja! z całego przemówienia premiera anstryackie- 
go, to także tłomaczy zdeterminowaną postawę je
g o  w o d o c  Koła polskiego Premier anstryacki 
uważa kwestyę powszechnego głosowania wo- 
góle za rozstrzygniętą, — a targ i o liczbę man
datów staw ia tem samem r a  drogim planie i od 
nich się nie nsnwa. J e s t  w tem pewna racya. 
Bo jeźli Niemcom zwiększać się będzie liczbę 
msnoaiów proporcyonalnie do tej liczby, jaką 
przyda się Indom siowiafiskim, to właściwie 
w’ proponowanem przez projekt Gantscbowski 
ustosunkowanie mandatów, wedle krajów i na
rodowości, nic się nie zmieni.

W Kole polskim wy worać musiała mowa Gant 
Bcht łatwo zrozumiale rozgoryczenie. W  tym to
nie pogdaj czy wególe odważył się kiedykol- 
w.ek przemawiać przedstawiciel rządn anstrya- 
ckiego do przedstawicielstwa polskiego „W y
świadczaliście panowie państwu usługi, — to też 
Wam ze nie płacono" — oto w czem streszcza 
•ię odpowiedź br. Ganiscba na zarzut br Dzie- 
duszyckiego, że rząd okazał się niewdzięcznym 
wobec większości tego Koła, które z taką  bu
dująca gotowością uchwalało wszystkie „konie
czności państwowe".

W tej odpowiedzi G aatscha mieści się zara
zem dosadna kry tyka dawnej i obecnej polityki 
Koła polzkiego Pamiętało ono zawsze i na 
pian pierwszy wysuwało „koni*czności p a ń 
s t w o w e " ,  i  rozmyślnie na plan ostatni usu
wało nasze „konieczności k r a j o w e "  — za
miast postępować odwrotnie * za cene spełnie
nia putrzeb kraju podejmować się nsłng pań- 
stwowycn.

Przeciwko tej polityce Koła, która święci 
dzisiaj najzupełniejsze „fiaieo" i naraża dele
g ac ję  polską na lekceważenie ze strony rządu 
centralnego, występowaliśmy z całą stanowczo
ścią od początku istnienia naszego pisma, a 
u ięc przez okrągłych łat 25. Spotykały nas za 
to zarzuty ignorancji politj cznej. wrogiej dzia
łalności dla kraju i narodu i t. d

D iitia j Koło świę>. ‘ tryumfy swoją upomą 
w .1 m ałość przy zajadzie „przy Tobśa stoimy i 
stać chcemy" — zn dobrowolne wprzęgsnie się 
do rydwanu każdorazowego rządu. Te rządy 
nie respektowały wprawdzie nigdy postulatów 
Koła. bo wiedziały, ze w ostatecznym razie na 
pór korony zadecyduje o jego stanowisko, — 
ale przynajmniej na zewnątrz występowały 
z respektem wobec Koła. Teraz jnż nawet 
Gautscb, urzędnik, nie będący wyrazem żadne
go kierunku parlamentarnego, nie zaaaje sobie 
trudu i żegna się z Kołem polskiem z otwarto 
ścią, rozdzierająca konse-watywno-austryackie 
serca jego większości, mówiąc: „aaien, panowie, 
nasze rachunki są w jrównane".

I  moglibyśmy to pożegnanie zostawić na nie
podzielną własność sterników Koła i konserwa
tywnej ich kohorty, gdyby drnga część jego nie 
zawierała wielkiej dla kra ju  krzywdy Bo jeźli 
bt Gautscb twierdził, jakoby rozwój G alicji 
w ostatnich la t dziesiątkach najlepszym był do
wodem, że państwo wobec IiLj l>'e pozostało 
Uiewdzięcznom — to twierdzenie to stanowczo 
mija Bię z prawdą. Mija się z prawną, — bo 
przedewszystkiem rozwój Galicyi, właśnie z po
wodu zaniedbania jej przez rząd. był, w sto
sunku do innych krajów, niesłychanie słaby, 
a  jeżeli w pewnych Kierunkach wogóle się uwy
datnił, to był on dziełem nie centralnego rzą
du, lecz wysiłków kraju samego To jes t tedy 
rzeczą najsmutniejszą, że kraj dzielić musi na
stępstwa klęBki niewątpliwej, j& lą święci dzi
siaj polityka Koła polskiego.

Polityka ta, powiadamy, była błędną dawniej

i fałszywą była w ostatniej dobie. Była błędną 
dawniej, bo nieprawdą jest, aby przedewszyst- 
łriąm Djła krsjow ą i narodową, a potem dopie 
ro austoyaeku; program konserwatystów, ryio- 
krotnie jawnie głoszony, i j^go wykonani", 
świadczą dowodnie, że rzecz miała się odwiot- 
nie. Była błędną ta  politj ka w ostatniej dobie, 
po zapowiedzi reformy Gantscba. Konserwaty
wna W ię k s z o ś ć  Kola nie zrozumiała, nawet w 
tf j ostatniej chwili, dnchs rzazu, nie zoryento- 
wała iię  w sy tuacji, otwierającej olbrzymie 
szanse dla projektu rządowego, i zamiast pa
miętać o krajn, o tem. aby go nie pokrzywdzo
no przy wymiarze i rozlokowaniu m indatów, — 
ona pamiętała o sobie, ona widziała tylko 
przed sobą niechybną utratę  mandatów wła
snych.

Koło polskie popełniło wielki błąd, oświad
czając się „a linlne" przeciw zasadzie powsze
chnego głosowania, a błąd ten pogłębiło je3zcze 
przez uaca swojego prezesa w ostatniej jego 
mowie parlam entarnej.

Rząd zmuszony był gdzieindziej szukać sprzy
mierzeńców dla swojego p ro f i tu ,  a wczorajsza 
mowa Uacłacba zdaje się wskazywać, że zna- 
lezł ich istotnie. Pu co miał wchodzić w targi 
z blnbem, Który odrzucał zasadę jego pjroje- 
kitąj? T kończy się na tem, te  -ząd gotów nam 
dodać dzisiaj tyle mandatów, ile dać będzie ra 
czył, w swojej łaskawości, a nie tyle, ile nam 
mę należy, bo z Kołem polskiem liczyć się już 
nie potrzebuje.

Nie potrzebuje się z niem liczyć z jednego 
jeszcze, bardzo ważnego powodu. Ten rząo wie 
przecież doskonale, że a wyborów na Dodstawie 
powszechnego praw a głosowania przeprowadzo
nych, ani część nie wyjdzie przedstawicieli dzi
siejszej większości Koła. On wie bardzo dobrze,

S^yby nie system knryalny i nie przysło
wiowe już d ilsiaj „wybory galicyjskie" — to 
z az'siejSzego składa Koła polskiego lladby za
ginął W ięc nic dziwnego, że ci „raorituri" nie 
imponują mu już dzisiaj Dotąd nie mieli oni 
oparcia w społeczeństwie, bo nie wychodzili 
b niego, leez się mu tylko na przedstawicieli 
przemocą narzucali, — a cóż dopiero będzie 
w n :ec(aieLiej przyszłości, gdy wejdzie w lyc>e 
powszechne głosowanie?

flzesi, Słowieńcy, Chorwaci, socjaliści i L d. 
na innych, moralnych i pomyci u jch  zasadach 
byli w jb ieran i dotąd do parlam enta, dla nich 
więe pow ^erbne głosowanie nie zamyka bram 
parlamenta. *_.at"go rząd respektuje ich obe
cnie — bo on przewiduje, że slbo ci sami lu
dzie wrócą do Izby, albo zwolennicy tego sa 
mego kiernnkr politycznego, A na konserwaty
stów Koła polskiego patrzy, jako n a . . o s  ta  
t n i c h przedstawicieli po lityk i, skazanej la  
śmierć nieuchronną.

Oto jes t zjawisko chwili 1
Byłoby ono dla nas tylko zujm ująceu i nie 

obudzałoby uczuć inuycb, gJyby kraj i społe
czeństwo za brędy tych „m oritun" płacić nie 
musiały.

M arną jnż osłodą wobec togo wszystkiego 
Dedą dla Koła polskiego rew elacje „F-emden 
B ^ ttn "  — nie uratu je pozycji jego E ksee1 
Abrahamów'Cz dzisiaj wystąpić jeszcze mający 
do rozpaczliwej, paiiam entarnej walki.

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m :
Ustęp wczorajszej mowy Gantsch a o Galicyi 

sprawił złe wrażenie w polskich aferach poael- 
sk^b,

Dzienniki wieashukle ożyw iają mowę Gani
ach w „ F r e m d e a b l a t t " ,  w inspuowanym 
wiaoczme przez Gantscho artykule, usiłuje u- 
scęp mowy G autsrha, o d n o s z ą c y  u i ę  do  
G a l i c y i ,  zmienić i o itrze jego osłabić Mia 
uow cie „Fremdenbl&tt" zamieszcza rozmowę 
*wego redaktora z pewnym „czynnym polity
kiem", który oświadczył, że Gantsch wobec 
ostrej mowy Dzieduszyckiego i Głąbińskiego 
odpowiedział „z n i e s ł y c h a n e ®  u m i a r k o 
w a n i e  m", chciał bowiem u n i k n ą ć  wszel
kich starć z Kołem polskiem i znaleźć „eine

anffallend massToile H altaog" Jeżeli br. Gantsch 
powiedział — twierdził ów „czynny polityk" — 
że państwu nie zbywało ua d o b r y c h  c h ę  
c i a c h  wobec Galicyi, to ustęp ten stwierdzał 
fakt u g ó l n i e  n z n a n y  i nie powinien był 
w kołach polskich wywoływać niechęci i ko
mentarza, że powszechn" prawo głosowania 
miałoby być karą  dla GaUeyi. Kto bez uprze 
dzenis — kończył Ów r jzynny polityk* — 
przeczyta ustęp, „jeżeli G alic ja  zawsze wystę
powała w obronie intere-i^w państwa, to pań
stwo ts k le  występowało w obronie mtoresów 
Galicyi" — nie powinien w nim widzieć nic 
złego

„N. F r ,  P r e s s e " ,  omawiając mowę Gaut- 
echa, stwierdza, te  prezydent ministrów polemi
zował ze wszrstkiemi stronnictwami, z wyjąt
kiem Czechów, antisemitów i socjalistów . — 
Dziennik ten zwraca uwegę na ustęp mowy 
Gautscha, że polityka z a g r a n i c z n a  Austro 
W ęgier żadnej nie dozna zmiany po zaprowa
dzeniu powszechnego prawa głosowania, stw ier
dzając, że wnioski, w tym kierunkn czynione, 
pozbawione są podstawy.

„ D i e  Z e i t "  pisze. Przeciwnicy reformy wy 
borczej o ła tw li Gsutscht.wi jego odpowiedź na 
zarzuty, albowiem wszyscy oświadczyli, że u 
znają potrzebę powszechnego prawa głosowa
nia, a sprzeczają się i 'itonie o liczbę manda 
tów. Rząd ma teraz bardzo silną b.oń w ręku, 
bo o hczbę mandatów spierać się będą wszy
scy, a jeżeli kompromis nie przyjdzie do skut
ku, to stronnictw** będą musiały w koniu przy- 
iąć propozycje rządu.

t ircM ld cp  Jiowsj Hfiftffif.
W & fssA w a , 14 marca.

(W runie i s tm ft w kr*).. — List s  Płoeks o rfarya 
witach. — R trś w Stryiowie. — Narodowcy I aocyaii 

łoi przy wyboraoh. — Piekielny taniec).

Siła złego t a  jednego — można w tej chwili 
powiedzieć o naszem to społeczeństwie, popada 
jącem na całej Ima w straszliwy odmęt kon- 
wnlsyjnej walki wewnętrznej. Przy słabym za
ledwie przedświcie konstytucyjnym wypełzły 
wszystkie potwory i gady zacolama i barba
rzyństwa, wylęgłe w dhgotrw ałej ciemnocie 
szerokich mas ludowyc'^, deprawowanych ten
dencyjnie przez r ‘.ą«, »!i>- Jjmonyęh od szkoły 
i kościoła Dziś nagle (i srtę żywiołową tego oi- 
brzyms ludn, pokusili się wszyscy, jak  o bryłę 
wartościową złota Narodowi demokraci w imię 
politycznych widoków unarodowienia, podnie
cili w nim aż do determ inacji męczeństwa pra
gnienia aamorządn polskiego w gminie, sądzie 
i szkole; rząd. nie zadowainiając się przyzna 
niem praw wyborczych, podniec’1 zapowiedzią 
rozdziało gruntów skarbowych nigdy nienga*zo- 
ne pragnienia ziemi; p&rtye socjalne organizują 
powszechną krneyatę agrarną, a jedno ze świa
teł, z pomocą którego można było ciemny Ind 
wyprowadzić z otchłani odmętu kn prawdzie, 
przygi sili w chwili toż przełomowej Maryawici 
sekciarską h ipokryzją fanatycznego obłędu, źle 
ukrywającego wybujałe do chorobliwości ambi
c je  osobisto.

Zawrzało wiec wszędzie, a miejscanr nagle 
wybucha dzika orgia średniowiecznego barba
rzyństwa W ize więc w lnh?lskiem, gdzie świe
żo skazani wyrokiem biskupim księża maryawi- 
ci: Zenon K ulek, profesor i vieen gens semina 
rynm, Tomasz Krakiewicz, profesor seminarynm, 
proboszcz Józef M liko rsk i, w ikary Roman 
Żmudzi i i kapelan J a n  Nowakowski., nie za- 
n ierbają odwołać się o popareie do siły swych 
parafian, <hoć niektórzy z nich zgi&szają się o 
wykreślenie ich z listy maryawitów W n e  w 
P ł o c k i e m ,  skąd ze strony miarodajnej otrzy
muję te słowa:

„Co się obecuie dz e je?  Gromadki lndzi za
częły przychodzić ze śm ęcieńcą do konsyi torza 
w Płocku i „odpisywać się" od Maryawitów 
Z a  to  n a r a z i l i  s i ę  n a  p o b i c i a  i g r o ź 

by ś m i e r c i .  Ks Ryttel, proboszcz tamtejszy, 
ianatyznje i jednych przei iw drugim podburza. 
Onegdaj przyszło stamtąd do Płocka znowu Kil 
kunsstu lodzi i opowiadali m ze łzami w o- 
czach, że parafianie Maryawici dokonali na nich 
w nocy tłumnego napada, drzwi w chatach wy
sadzał' i bójki wszedzie wszczynali, a jednego 
pochwycili i n i e ś ' i  n a  ś m i e r ć ,  od której 
cudem zdołał się wyrwać Zagrożeni pożyczają 
sobie rewolwerów, aby mieć czem się obronić. 
Wszyscy mówią, iż dojdzie tn  lada dzień do 
rozlewu krwi D elegacja chłopów chodziła do 
naczelmka powiatn, do gubernatora i do wojen
nego generał-gobernatora. ale, jak tn  mówili, 
nic nie wskórali, a prosili tylko o obronę prze
ciwko napastnikom Nadzieja tylko w bisknpie 
samym, który w poniedziałek 12 b m rozpo 
czął w dekanacie płockim objaza parafij, tych 
mianowicie, które sąsiadują z parafiami m at- 
kietniKów".

Bledną jedDak te złowrogie zapowiedzi wo
bec przerażającego faktn w rodzaju k r w a 
w y c h  n i e s z p o r ó w  s y c y l i j s k i c h ,  któ
ry zaszedł świeżo w S t r y k o w i e ,  niedaleKO 
Zgierza.

Jn ż  w sobotę wieczorem zastąpił tłum Man- 
kietmków di ogę do kościoła nowo przysłanemu 
tam proboszczowi ks. Wieczorkowi, a gdy tenże 
i w meazielę s t a n ł  się wejść na cmentarz ko- 
ścieauy, z e l ż y ł  g o  t ł n m  M a n k i e t n i k ó w  
i przepędził, forsując natomiast, wbrew oporowi 
prawowitych, przei ście dla M aryawity ks Pą 
gowsk *go. Przemocą wprowadzony przez wię
kszość trzech czwartych ludności mankietoiczej, 
oaprawił tenże mszę i wypowiedział kazanie na 
temat „mateczki świętej, k tóra jedyna może 
wymodlić błogosławieństwo dla wiernych, czego 
papież zrobić nie może, jako człowiek w Indz- 
kiem ciele i jako taki me może być nieomyl 
ny“. J s ż  w czasie tego kazania odbywały się 
gwałtowne najścia na kościół giomady „prawo
witych", wywiązywały się kłótnie, bójki i wy
pierania Mankietników z kościoła.

Po wyjeździ® ka. Pągowskiego z kościoła do 
obywatela Sabifiskiego, również zapalonego Ma- 
ryawity (!), rozpuszczono wieść, iż z Łodzi przy
jechali prawowici, celem zabicia ks. Pągowskie
go. Istotnie dwoma wozami przybyli z Łodzi 
prawowici „tereyarze" z pomocą dla wypądzo 
nego k i\ Wieczorka, lecz bez zadnycb krw a
wych zamiarów. Wozy stanęły prz«d berbaciar- 
r i ą . a g d r na odgłos s t r z a ł ó w  M a n k i e  
t n i  ko  w prawowici schronili się >io herbaciarń, 
i tn  się zaryglowali, dano hasło do okrutnej 
rzezi, naprzód dzwonem bijąc na trwogę a na
stępnie rozesłanymi w okolicę posłańcami. — 
W  pół godziny zaroiły się wszystkie drogi i

■zerono do nich ani ratnnkn, am me dano im 
wody nawet!

Jeszcze przybyłego póżniel leKsrza. dri. No- 
niemicza nie chciano wpuścić, tak że tylco 
przemocą wizedł do wnętrza, gdzie zastał jnż 
zaledwie S żywych N izwiska zmarłych, sa 
mych robotników z Łodzi, są, W awrzyniec U r
bański, Franciszek Binak, Franciszek Górski, 
Stanisław Pawłowski, Adam Adamski i dwaj 
me*nani. Zaś śm ńrteinie ranni: Wal. Rrnp-:Ki, 
J a n  W ajtenberger, Maciej Binek, Wład. Cichej 
i iSleks. Zielniewicz. Wszyscy mają pc kilka
naście ran od toporów i Knl.

W czasie tej strasznej rzezi odiezdżal Ma- 
ryw ita ks, Pągowski pod eskortą sześciu kon
nych włościan drogtmi okol cznemi do Zgierza, 
k tymczasem z rąK do rąk obiegają w y r o k i  
ś m i e r c i ,  rozsyłane przez mankietników pra 
wdziwym katolikom!

A rząd?
P-zypatrnje sie z cyniczną nciechą tomu od

mętowi i czeka na żniwo krwawego posiewu. 
Można sobie wyobrazić, jak dalej po tej dro
dze zwyrodnieją dzikie instynKty mas ludo
wych ci°mnych. głodnych, mściwych, podburza 
nych i ciągnionych na wszystkie strony, pod
dających się wszystkim prądom czy z góry, czy 
z aołu — przy krępowenej przez stan wojenLy 
wszelkiej samopomocy, czy samoobronie społe
czeństwa. Spóźmone te* wydają się wszelkie u- 
siłowania w rodzaju zjazan ziemian w Pułtu
sku w sprawie polepszenia wynagrodzeń służ
by folwarcznej. Czuć w nich gorączkową robotę, 
pod grozą „pariculum in mora", ze strony or
ganizowanego prze*; partye socjalne rnchn a- 
grarnego Czy nie należało dawniej o tem po
myśleć ?

A na tem ponn-em tle ogólnego położenia 
dzian ie oubijają owe forsowane przez narodo
wą dem okrację z takim wiosennym optymizmem 
zgromadzenia przedwyborcze, z kom8dyą pró
bnych głosowań po trzykroć w tym samym cyr- 
kale wyburczym, przy zgrzytliwym akompania
mencie socyałów, którzy, zaniechawszy taktyKi 
terom, przychodzą na zgromadzenia, wstępują 
na mównice i stąd — nieraz z akcentem rosyj
skim w wymowie, zwalczają wybory, lżą naro
dowość i jej symbole w drogich nam sztanda
rach.

Zaiste, zawrotny to jakiś taniec piekielny, 
na który składa się wszystko złe i dobre- Jn- 
bilensz 25go pełnouro przedstawienia „Obrooy 
Częstochowy" i eystęp  osławionej diwy przy 
wysprzedanym teatm " w _t:», mie" i co4 zleu- 
ne rozprawy sądowe i sk a iy w an a  redakrorów- 
wydawców zawieszonych pism i niezliczone po
dania o nowe pisma, podejmowane przez byle

dróżki, prowadzące od wsi Klenki, Kiem in, Do- kogo, Gerwazego lepszego z brzegu. i*z do aca-
bra. Sosnowiec, Niesnłkow, ty&i&cam. konnych 
lodzi, z b r o j n y c h  w k o s y ,  t o p o r y ,  w i 
d ł y ,  k ł o n i c e  Oblęiono herbaciarnię, zaczęto 
sztormować wraz z wezwaną do pomocy ocho
tniczą strażą ogniową, która, jako niedawno 
zawiązana, miała tak ohydnie zadebiutować. — 
S tiażary  ziąbali dach, potom sufit i zaczęli spu
szczać się do wnętrza, gdzie w panicznej trw o
dze było bezbronnych 12 lndzi.

Teraz strażacy z Czesławem Smardzewskim 
Da czele zaczęli rozprawę; a raczej wp-ost mor
derstwo K ryjących się pod kanapami, stołam* 
i za piecami wyciągano I mordowano toporam 
strtaźackleml z nrjilm niejszą krwią, zalewając 
Izbę kałużami krwi. Haniebnej tej scenie mor
da w ciemnościach przjśw iecał la tarką stróż 
kolejowy Szklarek. Gwizdały przyton I Kuie re 
wotwerowe, Których pełno widać w ścianach ; 
drzwiach — Trtnera padło na miejscu pięciu, 
siedmiu cięiko rannych ledwie słabo żęizało. 
Zwycięzcy obwieścili narodowi dokonaną po
mstę nad tymi, Którzy mieli zabić Maryawitę 
księdza! Tłum chciał nasycić oczy widokiem o- 
frnr; znęcano elę więc nad trupami, kopiąc, je 
i dzióbiąc toporami strażack im i, & tak samo 
znęcano się przez całą drogę nad siedmiu rtn -  
nymi, gdy przenoszono ich do więzienia gmin
nego, gdzie przez kilKanaśeie godzin me dopn

niów gimnazyalnych, którzy także wnieśli po
danie o koncesję da pismo. A nędza niebywała, 
walająca się po ulicach, natrętna, zastępnjąca 
ci drogę me prośbą, Lecz groźbą, i ofiarność, 
błyszcząca rautami, kabaretam i i koncertami. 
I chęć wiedzy, nauki i szerz* :e się czytelni
ctwo przy zamkniętym uniwersytecie i technice, 
a rozpędzonych gim nazjach i szLoł&ch począt
kowych. I reakeya wobec konstytucyjnych wy
borów Oprócz tego to  i owdzie strejki wobec 
przybywających z R osji kupców z wielkiemi 
zamówieni&mj;’ ascetyczna religijność m iryawi- 
cka, pławiąca się we k-w i bratoiej, i nade- 
wszystKo rząd bez rządn. zbrojny a bezbronny 
wobec chronicznej rew olucji, i samodzierżawia 
bezwładne siłą, zazdrosne o każdy pozór wła
dzy.

Przeri«ż wszystk" to składa się Da „tostran:*, 
niebywałe w bistoryi świata! Orot

Memory Si pruskiej komisyi kołoniia- 
cyjrej.

yejmowi pruskiemu przedłożono przedwczoraj 
memoryał komisyi kolomzacyjnej za ro t  1905. 
Jest to olbrzymie dzieło, obejmujące 440 ztro 
nic in ąnarto Jego objętość wzmaga się z ro-

WłofJy&łau' Reym ont

+ ’ h ł o p  i.
1! (Oląg łUlwy).

Szymek zaś, ledwie jnż dychający, zbiły i 
oK rw w iouj, jeno patrzał na matKę wytrze- 
Hzczonemi sieniami, strach go nłapił za gardziel, 
trząsł się cały, słowa nie mogąc wykrztusić, 
n wiedząc, co się dzieje

A ledwie się niecoś uspokoiło, gdy naraz 
stare wyrwała się kobietom z rąK, skoczyła za 
komin do drąga z obleczeniem, i zdzierając 
z niego Szymkowe rzeczy, jęła je wvrzucać 
p rzez oKno do 6adn...

— Precz z moich oczu! Nic to  twojego, mo
je wszyćko, ani jednego zagonn ci nie dam, 
ani łyżki straw y, choćbyś zdychał z głodni — 
wrzeszczała ostatkami sił i, zmożona wreszcie 
przez srogie boleście, padła z rozdzierającemi 
jękami.

Ponieśli ją  na łóżko, jak można ratując.
Lndzi się uaszło, że sapebali izbę, w sie- 

n.ach się jnż gnietli, a i przez oKno wtykali 
głowy.

Jagnu już głowę traciła, nie wiedząc, co po
czynać, bo stara  jaż proste ryczała z bólu.. 
Jakże, toć całą tw arz i szyję miała wrzątkiem 
oblane, ręce popieczone włosy spaloas i oczy, 
ze leawio widaiai*.

Szymek siadł w sadkn pod ścianą chałupy, 
brodę wsnarł na pięściach i jakby zastygł, 
okrwawiony, w mniakach cały i w tych krzep
nących Już sopiacb krwie na twarzy, nasłuchi
wał jeno matczynych jęków

Mateusz przyleciał wkrótce i ciągnąc go za 
rekę, rzekł:

— Chodź do mnie. Nic tu  teraz po tobie...
— Nie pójdą! G ront mój po ojcacb, to na 

swoiem ostanę, nie ustąpię! — gadał z ponurą 
zaciętością, bezwolnie chytając się pazurami za 
węgieł.

Nie pomogły prośby, ni molestowania, z miej
sca się nie m szył i zaprzestał oatiowiadać.

Mateusz przysiadł poboi, nie wiedząc, co z 
nim począć, zaś Jędrek, zebrawszy właśnie po
wyrzucane Kapoty, portk: j koszule, związał je 
w płachtę i D ołożył przed bratem nieśmiało.

— Pódę z tobą, Szymek, w e świat, póilę! — 
skamlał, r zew liw ie  popłakując.

— PsiachmaćL. podziałem, me ruszę uię stąd. 
to się nie ruszę!... — w rzasnął, tłukąc pię
ściami we ścianę, ja te  Jędrzych przykucnął ze 
strach n.

Zmilkli, gdyż nowe, straszne jęki rozległy się 
w izb ie : to Jam broż opatrywał chorą, obłożył 
poparzone miejsca młodem, niesolonem masłem, 
Drzykrył jaK iem iś liściaro i, na które znów n a 
walił zsiadłego mleka i wszystko owinął w mo- 
Kre azmaty. Przykazawszy Jagusi, by co pacierz 
zlewała zimną w odą, poleciał spiesznie do ko
ścioła, gdyż sygnaturka zadzwoniła

Czai jo l  b ył*  na »umq, Indzie w a ln i całą dro

gą, wozy turkotały i sporo znajomych zaglądało 
po drodze do chorej, ja ż e  Jag n a  drzwi musiała 
zaw rieć przed ciekawemi, tyle co jedna 8iko- 
rzyna z nią pozostała.

W krotce i uspokoiło się całkiem Dominikowa 
ncichła, naród przeszedł a od kościoła roznosiło 
się ciche, brzęczące gra lie organów i głosy 
śpiewań tchnęły wskroś sadów roztłKauym, pie- 
ściwyrn trzepotem.

Słonce galanto przypiekało, w pizypołndnio- 
wej cichości drzewa stanęły bez rnchn, jeno 
niekiedy zatrzęsła się jaka gałązka i zamrowiły 
się cienie, ptactwo pomilfeło, zaś czasami ruszyły 
zboza i dzwoniąc cicnuskim chrzęstem, zagrały 
płowemi grzywami.

Chłopaki wciąż siedziały ped chałnpą. Mi - 
tensz z cicha prawił, Szymek kiwał jeno gło
wą. zaś Jędrzych, leżąc przed niemi, wyatry- 
wał się w dym Matenszowego papierosa, co 
jakby niebieską pajęczyną wynosił się ponad 
strzeche.

Jag n a  wyszła z wiadrem po wodę do stawu
W tedy Mateusz się oodniósl przyobiecując 

przyjść jeszcze po obiedzie, do kościoła zamie
rzał iść. ale dojrzawszy, iż Jagusia siedzi nad 
wodą i, wsparłszy się plecami o drzewo, wodzi 
oczyma po niebie, przys.ąpił do riej.

Wiadro sTało nabrane, nogi trzym ała we wo
dzie.

— Jagusia U. — szepnął cicbo, przystając 
pobok, pod olszą

Spnśeua prędko w słniik  na kolana i spoj
rzała na nitgo, ai* u la ła  tak  przepłakane osa>

i żałości a im ntka pełne, że mc się serce ca 
tłukło.

— Co ci to. Jaguś? cboraś?-
Drzewa się zakolebsły bez sznmu, sypiąc 

na jej jasną głowę n le w ę  migotliwych brza
sków i cieniów. — kieDj ten deszcz zielono- 
złoty.

— Ni jeno mi nie drujko na świecie, 
nie... — odwró iła oczv.

— Bym ci co pomógł, za,-aaził... — rzeał 
serdecznie, po braterska.

— Hale! nciokłe? wtedy na ogrodach t jużeś 
się me poKazał...

— Boś me skrzywdziła i . . .  Śmiałem to? J a  
guśL, — pokorny już był i dobry

— A leć potem wołałam za tobą, nie usłu
chałeś...

— W ołałaś to, Jaguś? naprawdę?!.-
— R zekłam !... Wyurzećbym się mogła, a 

riktoby się me pokw ap ił... Kto ta sto; o tie  
ro ty?.. Skrzywdzić to kaiden gotowy \ spo
niewierać!...

Łuna oblała jej twarz, odwiodła głowę i w 
zakłopotał in jęta rozgarniać wodę nogami Ma
teusz też się cosik z»medytował.

Cichość się znown przędła, granie organów 
sączyło się Kojącą, cichuśsą smugą, staw 
polśniewał i koliste garby roztaczały się oo nog 
Jagusinowych, kiej węże pręgowate, nenie się 
mrowiły pa nadbrzeżnej gładzi, zas pomiędzy 
niemi zaczęły jnż latać spojrzenia i wiązać sto 
między sobą*.

Mj  “ W  eorar silniej oagnąio ao niej, ż&

wziąłby ją był na ręce kiej to dzieriątoo, 
i z nieoDewiedzianą dom ością przytoinbił a u-
ipckajaL.

— Myślałam, coś mi nieprzyjazny... — ozwa- 
ła się cichnśKo

— Nigdym ci krzyw nie był... nie baczysz 
to ?..

— Eale. może loni, kiedyś... a teraz ta  jak 
drnazy... jak... — szepnęła meoacznie.

Rzuciło nim nagłe przypomnienie, wstai w 
nim gniew i zazdrość

— B oś- boś...
N.e, nie pored»ił w yrzneć ze siebie, co go 

dusiło, pohamował się jeszcze, ze jeno k r ot Ko 
i twardo powiedział

— Ostaj z Bogiem L
Mnsi&ł ncieiać, aby jej wójta nm wypo 

mnieć.
— Uciekasz a cóżem ci to znown i t  krzyw

dę zrobiła?..
Wylękła brła  i rozżalona.

— Nie -  nie... je n o .. — mówił prędko, zaglą
dając w jej modre, przepłacane oczy, a  żab 
tkliwość i gniew nim miotał? — jeno przepędź 
tę pokrakę od siebie, prztpędi, Jagnś!.. — pro
sił gwałtownie.

— A b=m go to przyciągała? a bo go to 
trzymam! — krzyKnęła gniewnie.

Mateusz stanął niepewny i wielce skłopotany.
Płacz ją  chwycił, łzy, jak groch, sypnęły się 

po rozognionej twerzy
— TaKą Krzywdę mi zrobił., tak ms spoił-, 

a nikto się za mną nie upomni,. I się uli
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ku na rok, odpowiednio do mnożenia się agend 
i traasakcyj komisyL Instytacya ta  bowiem 
pracuje bez przerwy „całą siłą pary" i dzid 
jest na prawdę największem w Earopie przed
siębiorstwem parcelacyjnem. W ykazują to na
stępujące cyfry Od początki swego istnienia 
do rokn 1905 komisya nabyła 296.323 ha — 
a więc przeszło pół miliom morgów anstrya- 
ckich czyli 52 k w a d r a t o w e  m i l e .  Z ob
szaru W Ks. Poznańskiego i P rus Zachodnich, 
odoj mającego około 970 mil Kwadratowych, 
znajduje się więc & jej posiadaniu część dwu
dziesta przeszło, czyli około 6°/*. Na zaknpno 
tego terenu, na parcelacye, budowle i urządze
nie . sad wydano dotychczas z funduszów ko- 
misyi, wynoszących, jak  wiadomo, 450 milio
nów —  około 370 milionów. Za sprzedane go
spodarstwa i z innych źródeł dochodu zebrano 
w ciągu tych 19 la t 86 milionów, tak  że wy
datki kom:syi wynoszą obecnie 284 miliony ma
rek Na nabyty przez komisyę obszar składa 
się -j46 dóbr większych i 472 mniejszych fol
warków, względnie gospodarstw włościańskich. 
A teraz cyfry najważniejsze dla nas:

Z rąk p o l s k i c h  nabyto ogółem 147 mają
tków ziemskich większych i 199 mniejszych, o- 
bejmujących razem 101.810 hektarów, czyli 19 
mil kwadratowych — za cenę 76,584.000 marek

Z rąk  n i e m i e c k i c h  zaś: 299 dóbr w ięk
szych i 262 mniejszych, z obszarem 194 500 
hektarów, a więc 33 mile kwadratowe, za 
175,740 000 marek — a zatem, z rąk  niemie- 
ckicn 60 — z rąk polskich 40•/, ogólnego ob
szaru.

Wymowne to cyfry: Straty, jakie przez ko
misyę kolonizacyjną poniosło społeczeństwo pol
skie w ciągu tych lat 19. są więc ogrnrane. 
Na szczęście, od kilku lat ubytek ziemi z rąk  
polskich stale się zmniejsza, tak  że corocznie 
niemal wyrównywany bywa przez uahytKi Po
laków z pryw atnych rąk  niemieckich. S tatysty
ka rządowa stwierdza nawet, że od kilku la t 
Polacy więcej ziemi nabyw ają a raczej oazy* 
sknją, niż tracą

Co się tyczy roku 1905, m enuryał komisyi 
zawiera wiadomość dla nas bardzo pomyślną. 
Czytamy w nim, że w rokn tym p r a w i e  z u 
p e ł n i e  b r a k o w a ł o  p o d a ż y  z i e m i  z 
r ą k  p o l s k i c h ,  ż e  c o r a z  r z a d s z ą  s t a j e  
s i ę  n a - f e t  p o d a ż  p r z e z  t r z e c i e  o soby , i 
ezyli agentów. A już i w  poprzednich latach 
głównie tylko przez agentów lnb podsunięte 
trzecie osoby można było nabywać ziemię z rąK 
polskich

I poaaż z rąk niemieckich była w tym to k u  
m niejszą, niż w poprzednich, mimo to wprost 
o g r o m u ; .  Razem bowiem ofiarowano aomisyi 
do nabycia z tej strony około 120.000 ha, czyli 
przeszło 20 mu kwadratowych. Wśród ofert 
niemieckich było atoli dnżo „naglących", to 
znaczy, zawierających groźbę, że jeśli komisya 
ofiarowanego jej m aiąikn lnb gospodarstwa nie 
nabędzie, knpią go Polacy. Mimo tych gróźb, 
zakupiła komisya w r, 1905: 34 t. zw. dóbr ry
cerskich, 42 średDie fol warz i i 82 gospodar
stwa a łącznym obszarem 34.000 ha, w tem z 
rąk  p o l s k i c h  7 w i ę k s z y c h  m a j ą t k ó w  
i 29 g o s p o d a r s t w .  Te polskie ooszaiT zdo
byto wyłącznie prawie przez agenrów i pośre
dników, lub w drodze snbhasty sądowej.

Na rozparcelowanych przez kom:syę obsza
rach osiedlono w 1905 rokn 1546 rodzin nie
mieckich, liczących razem około 10.000 głów

Ponieważ W. Ks. Poznańskie i Prusy Zacho
dnio Lezą i azsm przóozłu 31/, miliona mieszkań
ców, w tej liczbie mniej więcej 1,300 000 Niem
ców — przyrost indności niemieckiej tych dziel
nic, osiągnięty prze* kom isyę, nie był więc i 
w tym toku zbyt wielki i zbyt niebezpieczny 
dla Polaków.

Z wszystkich powyżej przytoczonych dat i 
szczegółów wynika, te  komisya kolomzacyjna, 
ta  najcięższa kolubryra w antipolskim syste
mie praskim, przestała być bezpośrednio groźną 
dla Indności polskiej. Je j charakter zmienił się 
też zupełnie. Z instytncyi dla zwalczania Pola
ków stał się zakład dia zaopatrywania lnb ra 
towania bankrutujących niemieckich właścicieli 
liemskicb, lnb dla napełniania k.eszeni chci
wych zysku „patryotów" praskich. Grożąc rzą
dowi, że ewentualnie sprzeaadzą ziemię swoją 
Polakom, zmuszają oni komisyę do nabywania 
swoich majątków po cenie, jakiej by od prywa
tnych nabywców nigdy nie otrzymali. — Dość 
przytoczyć, że podezrs gdy przed 15 laty pła
cono ta n  za h e r ta r  ziemi przeciętnie po 900 
marek, w r  1904 cena hektara wzrosła jnż na 
1100. a w r. 1905 na 1184 marki 1 W  tym kie
runku wytworzył Się jnż n Niemców w dzielni
cach polskich prawdziwy przemysł. W  ostatnim 
czasie np. niemieccy właściciele ziemscy w o- 
kolicy Torunia nperywali w ten sposób: Spro
wadzili oni do Torcu.a ostatniego ze sprzeda
wczyków polek irn. byłego właściciela Mielzyna, 
Dobmgyj sfciego, którego zapraszali do ogląda
nia dóbr swoich, rzekomo r  celu ich nabycia.

tnje, a wszyscy na mnie bij zabij 1 Cóżem to 
winowata?... co? —  skarżyła cię z taką bole
ścią, że żal go ścisnął.

— J a  ma ścierwie odpłacę! — wybuchnął, 
podnosząc pięście,

- -  Odpłać, Mateuszu! Odpłać, a ja  jnż ci,.— 
powtórzyła zawzięcie.

Jn ż  się nie odezwał jeno poleciał ku kościo
łowi.

Długo jeszcze Biedziała nad staw em , rozmy
ślając o M ateuszu, 2e może się za nią njmie 
przed ludźmi, a krzywdzić nie pozwoli.

— A może i A n tek , kiej do  wrócił — przy
szło jej naraz do głowy.

Powróciła do domu, pełna cichych i radosnych 
przeczuć.

Dzwony zaczęły bić, naród wychodził z ko
ścioła. zaroiły się wnet drogi a rozgłośniały 1 ir- 
kotami wozów i rozmowami, śmiechy dzwoniły 
w powietrza, szli całemi kapami. Dostając nikiej 
przed opłotkami, tylko przed chatnpą Domini- 
kowej ladzie ja*oś cichli, spoglądali na siebie 
i przechodzili z zasępionemi twarzam i; nawet 
n ik t nie zajrzał do chorej.

W net ci rozgwarzyła się cała wieś. rozgwa- 
rzyły się izby a sienie i progi; pc sadach też 
było głośno i rojno, gdvż zasiadano do obia
dów pod drzewami, w cieniach a chłodź, i, ze 
wszędy było widać jedzących, Skrzybot łyżek, 
szczęk mich, a zapachy jadła i skamłania pie- 
ikćw roznosiły się w skwarnej ciszy.

(0. d. n.)

Natychmiast zas po takich „oględzinach" do
nosili komisyi, że m ają nabywcę Polaka, który 
ofiaruje im taką  a taką  cenę. I  komisya ulękła 
się rzeczywiście w kilku wypadkach tego pod
suniętego nabywcy polskiego i knpowała dobra 
niemieckie za przesadnie wysokie ceny

I  pod innym jeszcze względem Niemcy cią
gną znaczne zyski z komisyi. Zatrudnia ona 
do tysiąca rozmaitych urzędników i funkeyona- 
rynszów, a liczbę urzędów swoich vi posad po
większa z rokn na rok. Niemcy więc m ają no
we pole do zaopatrywania swoich synów. I  tem 
się tłomaczy, że mimo iż komisya nie spełnia 
;u i  pierwotnego swego celn, t. j. nie rngnje w 
większej mierze Polaków z ziemi, szerokie koła 
niemieckie sprzeciwiają się jej ewentnalnema, 
przez ludzi uczciwych i trzeźwo myślących za
lecanemu zniesienia.

Pocieszającem jest dla nas, że nie mamy jnż 
powodn obawiać się zbytnio tego z początku 
tek  groźnego ta ran a  bismarkowsk.ego. Nawet 
fakt, że w rosa 1905 powiodło się komisyi na
być 29 gospodar stw włościańskich nie daje po
wodn do większego zaniepokojenia. —  Zważyć 
przecie trzeba, że na obszarze obn dzielnic, dla 
których utworzono komisyę, znajduje się conaj- 
mniej 60.000 polskich włościan. Procent sprze
dawczyków wśród nich był więc w tym roku 
stosunkowo naw et b a r d z o  m a ł y .

A że nie będzie on zapewne i w przyszłości 
zbyt wielkim, za tem przemawia Rprawozdenie 
poznańskiego patronatu polskich Kółek rolni
czych, odczytane na odbytem we wtorek w Po 
znaain rocznem walnem zgromadzer.n delega
tów Kółek Ze sprawozdania tego — obejmuią 
cego jedynie organizacyę włościan w P o z n a ń - 
s k i e i O,  dowiadujemy się, że liczba Kółek w 
tej dzielnicy wzrosła znów o 14 — że wynosi 
obecnie 288, które liczą razem przeszło 13 000 
członków.

Sprawozdanie wykazuje dalej postęp znaczny 
w każdej dziedzinie życia i bytu gospodarzy 
poznańskich.

„D włościan naszych, — mówił patron Kó
łek —  taka  się okazuje potrzeba oświaty, że 
prawie wszystkie nowe Kółka w ostatnich cza
sach z inieyatywy samych włościan powstały, 
a  znajdujemy między nimi wieln tak  dzielnych 
1 tak oświeconych, a tak  kochających gorąco 
swą ziemię i tak rozumiejących nasze trudne 
p łożen ie , że możnaby ich w kazdem społeczeń
stwie za wzór obywateli krajn  przedstawić. — 
Dumni możemy być z takich synów naszej 
ziemi!"

Bfiteya piiieti frauMieo,
Prezydent gabinetu francuskiego, S a r r i e n ,  

odczytał na wczo.ajszem pojedzeniu Izby de
putowanych oświadczenie, w którem określił 
program polityczny rządn. Oświaaczenie to n.e 
zawiera nowych wytycznych i tylko z pewną 
energią zapowiada sroki rządowe w sprawie 
spisywania inwentarza. Sairien zapowiedział, że 
rząd nstawę o rozdziale kościoła od państwa 
będzie stosować w dachu liberalnym, ale z całą 
stanowczością będzie ją  w życie wpiowaozać 
Sprawców oporu czynnego przeciwko inwenta- 
ryzacyi sądy będą przykładnie karać. Równie 
energicznie ma nowy rząd wystąpić przeciwko 
mchowi andm ilitarystów, ale zarazem żądać 
będzie, ażeby w szyst" oficerowie spełni mli swoje 
obowiązki i szanowali nstawy republikańskie 
Siły narodowej obrony rząd będzie zwiększał, 
zacieśniając węzły nfności mięazy narodem i a r
mią. W sprawie polityki zagranicznej oświad
czył Sarrien, że nowy gabinet pójdzie torem 
swego poprzednika, zwłaszcza w kwesty i maro
kańskiej.

Na interpełacyę Flandina w sprawie polityki 
wewnętrznej odpowiedział Sarrien, że rząd stłu
mi wszelki opór przeciw ustawie separacyjnej, 
prosi jednakże o ocenę środków, jakich ma u 
żyć. Kwestyą syndykatów urzędniczych rząd 
zajmie się w swoim czasie, fteąó nie ścierpi 
nieposłuszeństwa żołnierzy wobec przełożonych. 
Minister zapewnił wreszcie, że wybory będą 
przeprowadzone legalnie. Izba przyjęła 305 gło
sami przeciw 197 porządek dzienny, w yrażają
cy tanfanie rządowi.

Jakby  dla dostarczenia ilnstracyi do oświad
czenia rządu, nadeszły do Paryża wiadomości o 
nowj ch walkach z powodn m w entaryzacyl Pod 
Rennes oddział trenu zaatakowany został przez 
200 chłopów, uzbrojonych w widły, a  rozgory 
czonych z powodn inwentaryzacyi. K apitan i 16 
żoinierzy zostało ciężko poranionych. — W  Sr, 
Anne Danió przed kościołem zebrali się chłopi 
z okolicy, eeiem przeszkodzenia inwentaryzacyi. 
T a k ż e  b i s k u p  i k o n s e r w a t y w n i  d e 
p u t o w a n i  i s e n a t o r o w i e  departamentu 
przybyli na miejsce. Urzędnik mnsi&ł odjechać, 
nie dokonawszy inwentaryzacyi. Rząd powinien 
rzeczywiście w interesie Indności sim ej w ystą
pić energicznie przeciwko agitatorom.

Zauważyliśmy już, że obecny rząd roayiski 
najwięcej obawia t . ę . . .  humoru i satyry. Za
mknięto setki pism, im poświęconych, a  wycho
dzące doznają wszelkngo ro Iza n szykan i prze
śladowań: policyanci wydzierają je  z rąk  roz
nosicie^ gazet, gubernatorowie zabraniają pre
numerowania ich w granicach podległych im 
okręgów, są ly w y tac .iją  proceey redaktorem i 
wydawcom. Z powodn rysunków humorysty- 
czuych wydano dopiero co uzupełnienie nstawy 
prasowej w tym kierunku, że każde wydawni
ctwo ilustrowane mnsi być przedstawiono pro- 
kiiratoryi i policyi na 24 godzm przed odda
niem go do rąk publiczności.

Ta obawa przed humorem i s r ty rą ,  chociaż 
na pozór śmieszna, ma jednak swoje podstawy. 
A rtykuły poważne, choćby najświetniej pisane, 
mają bądź c< bądź ograniczoną liczbę czytelni
ków, hnmor i satyra zaś dotrą wszędzie i o- 
śmieszają A s ta ra  to prawda, że śmieszność za' 
bija.

W Rosyi hnmor polityczny niesłychanie się 
rozwielmoznił, —  zdobył sobie łamy prawie 
wszystkich dzienników. Zwłaszcza saty ra pa
nuje niepodzielnie. Niema dn , aoyśmy z jej 
piodami nie spotykali się w najpoczytniejszych 
organach. Ponieważ objaw ten należy do cha-

N O W A  H S F O H M A

Katastrofy żywiołowe.
Szczegóły katastrofy w Conrrióres, opowiada

ne sprawozdawcom dziennikarskim przez górni
ków, którzy zdołali się uratować, są do siebie 
znpfłnie podobne. Wybuch spowodowany poża
rem przemienił z błyskawiczną, szybkością ko
palnię na straszne pole śmierci i spustoszenia, 
a ci, którzy endem ocaleli w pierwszej chwili, 
dusząc się w gazach trujących, szli na oślep 
ku szybom, potykając się n« zwłokach ludzkich, 
na ciałach koni, na belkach, wozach i zwałach 
ziemi. Jedni padali po drodze, inni parli z roz
paczą naprzód, a silniejsi nieśli ratunek słab
szym. niosąc ich eieraz na barkach. Na wszy
stkich punktach kopalni, dokąd katastrofa się
gnęła, skutek był ten sam, co jest rzeczą natu
ralną wobec przyczyny nieszczęścia-

Cała ludność w Conrrióres okryta jes t żałobą 
Są górnicy, którzy stracili do 40 osób, bliższych 
i dalszych krewnych. Pewien stary  górnik ura
tował pięciu towarzyszy, których umieścił we 
windzie, Wreszcie sam wchodzi na windę i po
daje rękę synowi, który zaczął jnż opadać z 
sił. Nngle winda, skutkiem przedwczesnego sy
gnału, jak strzała popędziła w górę, a syn o- 
wegc górnika pozostał w szybie. Ojciec usły
szał tyiko jego rozpaczliwy krzyk i masiał je
chać w górę. Gdy na powierzchni szybu wy
siadł z windy, dostał ̂ om ięszan ia zmysłów. — 
W restanracyarh  siedzą górnicy przy stołach 
i spoglądają n& siebie wzrokiem przytępionym. 
Korespondent „Gaulola" spostrzega dwóch s ta r
szych mężczyzn, którzy wiodą rozmowę tonem 
spokojnym. Sądził, że żaden z nich nie stracił 
drogiej ma osoby i wdał się z nimi w rozmo
wę. Po chwili drżącym głosem powiada starszy. 
„My obaj czterech".. Dalej nie mógł mówić.

— Ja k  to czterech? — pyta korespondent.
— Czterech synów — odpowiada górnik. — 

J a  straciłem trzech, a których naistarszy liczył 
21 la t życia, on stiacił jedynaka.

Pew na kobieta, która straciła męża i czte
rech synów, chodzi jakby zahipnotyzowana i 
ODOwiada o swojem nieszczęściu każdemu, kto 
tylko chce słucheć. A wszędzie niema rezygua- 
cya, straszne przygnębię, milczenie, lnb tylko 
cicha skarga.

Kopalnie węgla w Conrrióres uważane były 
za wzorowe pod względem urządzeń, zabezpie
czających życie górników. Sprawozdanie, które 
zarząd tych kopalń przedłożył w tej sprawie 
parlam entarnej komisyi górniczej w r. 1903, 
zaznacza, że przedsięwzięto wszelkie środki 
bezpieczeństwa i że skutkiem tego w Courrió- 
res zdarzały się rzauko bardzo nieszczęśliwe 
wypadki, chociaż właśnie w tych kopalniach 
naturalne warunki bezpieczeństwa nie były po
raj ślne. Na wystawie powszechnej w Paryża 
w r. 1900 zarząd kopalń urządził osobną wy
stawę tych środków bezpieczeństwa, a z Nie
miec i Anglii przybyły do Courrińres osobne 
komisyę z ramienia rządów, ażeby czynić na 
tem pola stud ja . Z tego powodu „Kdlniache 
Zeitung“ powiada, że podnoszone przeciwko za
rządowi zarzuty należy przyjmować z niedowie
rzaniem. A zarzuty i to poważne podnoszą sa
mi inżynierowie, którzy oświadczyli, że nie bio
rą  na siebie za katastrofę żadnej odpowiedzial
ności, gayż jnż przed kilku tygodniami zwró
cili uwagę dyrekeyi na grożące niebezpieczeń
stwo i żądali zamkn.ęci* szyba nr. 3, ażeby 
zgnieść szerzący się t*a7i pożar Tymczasem dy- 
rekeya tego żądania uwzględnić nie ebeała, 
gdyż otrzymała wielkie dostawy węgla. Delegat 
szybu n r 3 twierdzi, że przed trzem a tygodnia
mi wysłał do prefekta departam entu Pas-de- 
Calais kilkakrotne doniesienia pisemne, że w 
szybie owym z powodu grożącego niebezpie
czeństwa należy przedsięwziąć środki zapobie
gawcze, ale m e otrzymał żadnej odpowiedzi. 
W szystkie te  zarzuty może dopiero stwierdzić 
lnb obalić śledztwo sądowe.

Wedle pobieżnego obliczenia, zarząd kopalni 
będzie mnsiał tytnłem odszkodowania wypłacić 
przeszło 8 milionów franków. Ponieważ kapitał 
Towarzystwa akcyjnego kopalń w Courrióres 
wynosi tylko 6 milionów franków, więc wedle 
pogłoski, obiegającej na giełdzie, Towarzystwo 
przeniesie kopalnie ne robotników. Po górni
kach. którzy zginęli, zostało 6000 sierot. Bez
dzietne rodziny górników we Francyi, a nawet 
za granicą, zgłaszają się z chęcią przyjnrawa 
ma sierot za swoje. SHadh i płyną bardzo obfi
cie ze źródeł prywatnych, a większe banki wy
znaczają pok&źue sumy na rzecz ofiar ka ta
strofy. Zagranica równie spieszy z pomocą. — 
Rada miasta Wiednia uchwaliła 10.000 koron 
na ten cel, a rada m P ragi 500 koron.

Ja k  donosi dzisiejszy telegram, stwierdzono 
jnż na pewno, że w katastrofie w Conrrińres 
zginęło 1060 osób. Być może, że pewna liczba 
ludzi pod ziemią jeszcze żyje, ale nie może być 
mowy o ratnnkn, gdyż musiano wstrzymać wo- 
góle wszelkie p-ace ratunkowe

Praw ie równocześnie, gdy w Conrrińres pod

rakterystyki chwili, przeta od czasn do czaru 
pozwolimy sobie zaznajomić naszycn czytelni
ków z bieżącym humorem i z bieżącą satyrą 
rosyjską. Na początek daliśmy onegdaj „Mie
szkańców Marga w Roayi", a dziś przytaczamy 
z „G rażdanina":

Psi mityng.
(Z dziennika Traaika, ryżego taksi >

W itoni eo powrócił m i  nssiago mityngu. Ażem 
oenrypł, tak dożo mai latem uciekać. Na pnewo* 
dni rżącego powołaliśmy Mlail,pinczer, nagiej opiekunki 
bzronuwej Megendorfowej. Otwierając mityng H la l 
powiedział, te  eelem nassego zebrania jest ach wa
lenie adresu do baronowej w Imieniu psów rosyj- 
•kich za jej trudy około polepszeni* byta zwle-xąt. 
Wniosek zoetał przyjęty jednomyślnie. Potem ja za
pisałem się dn uciekania. W dziennikach —  mó
wiłem —  wydawanych pnea  Indii, ogólna opinia 
odnioila się nleprzyjainle do tego wspaniałego czy
nu, za który postanowiliśmy podziękować naszej 
czcigodnej opiekunce; aarsucono jej, że pieniądze, 
które aą tak potrzebne dla cierpiących ludzi, prze- 
m aciono dla towarzystwa opieki zwierząt. Propo
nuję przeto naesemu dostojnemu ■gromadzenie na
pisać protest przeoiw tej powszechnej ludzkiej opi
nii, tak obrażającej nas i i sn ą  oplekuuke Pozwoli 
zebranie, że odczytam mój projekt protestu:

„Ze zdaiwlenlem i przykrością przeczytaliśmy na
paści gazet na baronowa MejenJorfową. Jakc przed
stawiciele tego gatunku zwierząt, którym luazle na
dali nazwg przyjaciół człowieka, sądzimy się b®ć w 
prawie nietylko s*anąć w obronie nasiej zaene]

ziemią ogień . gazy wybuchające siały znisz
czenie, w z d ł u ż  w y b r z e z y  b e l g i j s k i c h ,  
h o l e n d e r s k i c h  i n i e m i e c k i c h  s z a l a 
ł a  b u r z a ,  która potężne fale morskie pchała 
na ląd i zalewała wodą. Doniósł o tem wczo
raj telegram z Brukseli, a dzisiaj nadeszły 
szczegóły, stwierdzające, *e katastrofa przybra 
ła znaczne rozmiary.

I  tak  spiętrzone bnrzą fale morskie wpada 
jąc do rzeki Skaldy, wstrzymały odpływ jej 
wód, które szybko podniosły się i przelewały 
przez mnr ponowy, zatapiając wszystkie skła
dy, niszcząc towary. Olbrzymie masy enkrn 
rozpłynęły się w wodzie. F ale  wdarły się w 
głąb lądn zachodniej Flandryi, zalewając nad
brzeżne miejscowości, a woda »ięgala aż do 
pierwszego piętra domów. Skutkiem tej powo
dzi zginęło 1J osób. Obserwatoryum astronomi
czne w Brukseli zapowiada drngą powódź po 
dobną na dzień 11 kwietaia, gdyż położenie 
księżyca wobec słońca wywiera wpływ na po
wierzchnię morza

Rówrież w H o i a n d y i  wylew zrządził w id  
kie szkody. W R o t t e r d a m i e  woda zalała 
niżej położone części rn n s ta , skutkiem czego 
ustał wszelki mcb. Podobne wiadomości nade
szły z a  hedam i Dordrechtn We Vliss;ng o 
20 dzieci musiało nocować w szkole, którą oto
czyła woda.

W H a m D n r g n  w nocy z d. 12 na 13 bm. 
szalała bnrza, jakiej me pamiętają od 50 lat. 
Skutkiem tego woda w Elbie podniosła się na 
171/* stopy ponad poziom normalny. Równocze
śnie orkan siekł gradem i śniegiem, utrudniając 
akcyę ratunkową. Woda szybko opadła po 
przeminięciu burzy i wtedy odsłonił się nad ra- 
rem groźny w dok zniszczenia. Pawilon morski, 
skład mm, tudzież hotel „Continental" zostały 
simie uszkodzone. Tamy ncierpi:.jy silnie. — 
W Wilheltr.sbafen również powódź zrządziła 
wielkie szsody. Kolo Nordenh&m budynek war
sztatów okrętowych został przez fale zniesiony, 
a budynki toy arzystwa żeghg: „Nordsee" ru 
nęły-

Nagła zmiana temperatury nastąpiła zresztą 
w całej Europie środkowej. Z Anstryi Dolnej, 
z Czech, a naw et z W ę^isr donoszą o burzach 
i śnieżycach. U na» obniżyła się tylko tempe
ra tu ra  i panuje od czasn do czasu mroźny 
w iatr

Przy tej sposobności zaznaczamy że profesor 
Belar, dyrektor obserwatoryum meteorologiczne
go w Lublauie, upatruje związek pomiędzy ka
tastrofą w Courriferea a burza,, k tóra sroż1 ła się 
dnia 9 i 10 b. m., tuazież w następnych dniach. 
Barze morskie, według twierdzenia profesora 
Bełara, powodują niepokój w łonie ziemi aż do 
głębokości 1000 metrów. Gdy cała powłoka "de- 
rni w Enropie drgała s ib ie , mogły skmkiom 
tego wybuchnąć gazy w konalni węgla w Cour- 
rieres.
e a H H a H H a H n B H n H n B O B u a M

K ronika krajow a.
Z B o c h n i p ls ią  n « a :  W  »obotę 7 b. » . p. A n

d r z e j  N l e m o j e w i k i  mówić będzie w s t li re
sursy bocheńskiej o nutorie „Wesela", Jako publl- 
oyścle, artyśole I myślicielu.

Tarnów, 14 m arca. Odbyło się w alne  sg rom ad ie- 
nle T o w arzy stw a  w aajem nej pomoey nauczycieli 1 
itauczyoU lek okręgu ta rn o w ik ieg o , podcina którego 
o ś^a tec in ie  w ybrano aaraąd. WTiaaelw ie w i bór a*- 
rząd u  przyszed ł do ekn tkn  przed dwoma m iesiąca
mi, lecz m niejszość wnlosta, p ro te s t przeciw ko w y
borom N a o sta tu lem  zg ro m ad ien ia  p ro te s t cofnięto. 
O beoaie zarząd  t t a a o u ią :  K a ro ' K ostoleekl (praew o- 
duioaący), U a lw lo a  S eisław ska (aast. prze w ), J a n  
O rzechow ski (s e k rs ta r i) ,  J a n  W e rtz  (s k * rb z ii) , Zo
lla S w u ry casw A a i Józef M ałeta. Zastępcam i człon
ków zarządu  aosta lf: l l a ry a n  B ernatow icz  i Mary a  
M aU wska, a do kom isyi kon tro lu jącej w oszll: Olga 
T uzlk iew ica, Teofil 'ló rz k l I W a le ry  SoisławsEi. 
K liko ty sięc iny  obrót kasowy za r. 1906 dowodai 
rozw oju tow arzystw a

M -tana Dolna. Dnia iu  b. m krakowski chór 
„Czytelni akad. im. Mickiewicza" urządził w na- 
szem mieście wieczór patryotyeiny a doborowym 
programem wokalno muzycznym na dochód T. S L 
Słowo wstępne o odradzającej się przez lud idei 
polskiej wygłosił p. D u b i e l ,  poczem nastąpiły pro 
dukeye chóru pod kierunkiem p. O r z e  o ha, gorąco 
przez obecnych oklaskiwane. P. D o m a g a l s k i  
oddekiamowai a wei wą piękny wiersz K Tetmaje 
ra p t. „Barykada", następnie popisywał się ts” 
cet w«Ednllnowy,- który zmuszono do licznych nad
datków. Okrasą wlecsoi u była wyborna gra Da cy
trze p. W a g  I, po której na zakońcsenit odśpiewał 
chór Polonez weselny a towarzyszeniem fortepianu. 
Sala „Sokoła bj la wypełniona po brzegi. Po wie- 
czorzo p. Emanuel W i n t e r ,  rejent, przyjmował 
u siebie w domu sympatyczną drużynę ze ztaropol- 
ską gościnnością. Przybyło także wiele inteligeneyi 
miejscowej. Wśród śj lewów, toastów, gry na cy
trze i fortepianie bawiono zię do póiaej nocy.

Z RzeiiZCWa 14**4 Bam: W  bieżącym roku wszy-
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opleknnkl, ale i odeprzeć opinię, pozbawioną wszel
kich podstaw logicznych. Nikt chyb. więcej od naz 
nie jest obznajomiony z życiem współczesnego czło
wieka. Od pałaców do cha* nędzarzy my jesteśmy 
najbliższymi świadkami życia tego osłowleka, który 
teras więcej ulż kiedykolwiek chełpi Hę swojem 
wyksitałcenlem i swoim humanizmem —  a nie ma 
mlędsy nami psa, któryby nie mógł głośno zaświad- 
eayć że nigdy jesaczs Rosyanie, tak jak dali. nie 
stali niżej psów swoją moralnością. Nie asa też 
dnia, żeby Ktokolwiek z nas nie czul tlę głęboko 
dotknięty, kiedy słyszy, Jak indzie ośmielają się 
wymyślać sobie od „sukinsynów" (psich zynów), 
ponieważ obecnie prawie nie ma w Petersburgu 
człowieka, któryby zasługiwał na tę zaszczytną na
zwę My, psy, idohyllśmy sobie prawo nazywać naj- 
podlejszych między rami „lndaklml wyrodkami", ale 
lndih w Rosyi dawno pozbyli się prawa ubliżania 
sobie nazwą „sukinsynów", ponieważ każdy pal ayn 
I każda p.la eórk* stoją na nierównie wyższym 
poziomie etycznym, niż dzisiejsi Kosyinie.

„Z listów , p isanyob przez  n assy ch  b rac i i nasze 
s io stry  ze w si rosyjskich , dow iadujem y się, że w ło
ścianie, I tórym  nic złego n ie  nczynił b iedny s ta ry  
w łaściciel «e ew oją s ta ru szk ą  żoną. przychodzą gre- 
blć tych  beib ronnyoh  starców , 1 podpaliw szy '(n 
dom, zo staw ia ją  ich na  w roaie w lekkiem  u< ra c lu , 
a  odchodząc jeszcze eię z n icn  śm ieją ; tem  ćw< "U 
staruszkom  pozostaje w iernym  jodyn ie  sh pies, k ó 
ry  p łacze nad nim i i w śród łez p rzek ilL ; n itgndzi- 
wość ludzką Podobne czyny Indakie widzim y też 
n a  każdym  krokn  u “leble w P e te rsb u rg ?  Podło
ści ludsk ich  przybyło  jak  gw iazd na niebie, a mię

scy iunkcyonarjosze trtejzzego sądu obwodowego 
i powiatowego, tak Bęóuowie od najstarszych jak 
1 urzędnicy i pomocnic kancelaryjni, wnieśli proś
bę do praełożonych wLdz o zaprowadzenie jedno
razowego nriędowania, popierając prośbę liczneml 
nzasadnionemi powodsml, między którem! także 
wzgląd na oszczędno; i dla .karbu (znaczny koszt 
oświetlenia dnżego #cacho) niepoślednie zajmował 
miejsce. Ale snać zynnlki decydujące wychodząc 
a założenia, że dzir.d urzędników lepiej bedą wy 
chowane, gdy ojca pały dzień nie zobacz? prośbę 
tę odmownie za ł.t  Iły

Piękna ofl&<no<6. Piszą nam z J a w o r z n a :  
W miastecikn nainem aawiąiało się pried 10 laty  
Tow. gimnastyczr. Sokół. Zawiązało się w chwili 
najważniejszej, bo w czasie największego naporu 
germańskiego, który wciskał się najaniejszem i sicze- 
linami 1 zalewał okolice, w których społeczeństwo 
nie na c*łs się ubezpieczyło. Ciężko jednak było 
bez gmachu własnego 1 w tyu główni.- kl-runno 
postępowała akcya, która tersz d_U pomyślny re
zultat, daleki prawdziwie patryotycznej ofiarności 
dwóch obywateli mieszczan, * urazem  druhów 
S t a w a r z k i e g o  1 K r u p y .  Nie nakłaniani przez 
nikogo, z własnej tylko inieyatywy oświadcayli go
towość wybudowania gmachu, którego koszt wynie
sie do 10.000 koron. Przy tej zpozobnotcl nie mo
żna odmówić pełnych słów aznani* naszemu wy
działowi, który niezmordowanie pracował i praco
wać będzie mimo rozlicznych prseiikód. nad wznie
sieniem sokolnl.

Z Brzeian pUsą nam: Na wieon polaki-, zwo
łanym przez marszałka powiatn p. Ka.imieraa Tra 
caewskiego, p. Wiszniewskiego, prezes* „Sokoła" 1 
włościanina Jana Grubiaga, zebrała zię w niedzielę 
w zali „Sokoła" w Brzeżanach cała miejscowa ln- 
tellgencya, orai około 2000  włościan polskich z 
okolicy. Obrady otwarł serdeczną przemową pro- 
bosa ormiański ks. Mojżeszowlcz, zachęcając do zgo
dy w sprawach tak wielkiej wagi, jakie obecnie 
dotyczą krajn naszego, wzywając do miłości ziemi 
ojniystej 1 ukochania mowy polskiej, którą powin 
niSmy niecić między włościanami, obcującymi w tej 
części kraju z większością ludności ruskiej P« tej 
przepięknej priemowie akademik p. Wygoda uza
sadniał w dłuższym referacie potrzeb? reformy wy
borczej, nasiępnie redaktor „Ojczyzny" ze Lwowa, 
p. Panek, sprawę wyodręonienla Gallcyl. Przemowę 
socyalisty p. Kubat * z Tarnopola przerwano w 
chwili, gdy prelegent wyraził się njemnle o Fo- 
ścinsace. a niefortunnego zcowcę wyprozzono z sali, 
Wlec zakończyły przemówienia pusła dra Schaetzla 
i p. Grnsseckiegu, poczem uchwalono na.tępującą 
rezolucję: „W itając życzliwie zasadniczą myśl rzą
dowego projektu, zmierzającą do dopuszczenia warstw 
ludowych do udziału w rzędzie, wiec polski w Brze- 
żanach uznaje jednak: 1) reprezentacyę poselshą, 
przyznaną krajowi, pod względem liczebnym za nie
dostateczną; 2) aasadę wyborów proporcjonalnych 
za niewystarczającą dla zabezpieczenia praw naro
du polskiego; 3) wlec domaga eię zaoezplecseuia 
tych praw priez zaprowadzenie odrębnych kuryj 
narodowośclowrch, przez wybór poiłów za zasadzie 
głosowania powsaecbnego, bezpośredniego, tajnego 

"i indywidualnie, tj. dla każdego z mieszkańców ró
wnego, przez zw i.kszecie liczby manda’ów co naj
mniej o 30, oraz domaga się wyodrębnienia (!) Ga- 
Ucyi“, (Wszecbniemcj także pragną wyodręonienla 
Gallcyl. Pr*yp red.)

Do Braeżan przyjeżdża w przyszłym tygodnia 
teitr p. Mcrsktej-Popławskiej, rozpocaynając szereg 
przedztawteń „Odrodzeniem" SchoeHtana a Bako- 
wlńekie Towarzystwo muzyczne przrgotawuje „wie
czór mczyki i poe*>i“ ta  czci Mickiewicza, biown- 
ckfogo i Kraeińsziego, se współodziałem b arfysu  
sceny krakowskiej p. Angrzeja Mlelewskiego. Pod
czas wieczoru tego odegrany bę isle dramat Słowa
ckiego .Mary* Stn»rt“.

Pociągi do Wieliczki. Roch pociągów a Krako
wa do •Viollci.ki daje od Dewnego ciłsu powód do 
uzasadnionych sażaleń podróiojąeej publiczności. 
Zwłaszcza dotyczy to pociągu rannego, wychodzą
cego * Krakowa o godzinie 8 minut 30. Według 
rozkłada Jazdy pociąg ten powinien przychodzić do 
Wieliezki o godzinie 9 minut 5 —  tymczasem 
w rzeczywistości pociąg ten przychodzi stale —  
jak areeztą z raportów kondoztorsklch dyrekeya 
prabkonać się może —  z opóźnieniem 35—45 mi- 
nnt, co na tak małej przestrzeni jest niewłaściwo
ścią dotkliwie odbijającą się na interesach podró
żującej publiczności. Pociągiem tym jeżdżą adwo
kaci I ztrony na termlna tąiow e, urzędnicy, którzy 
spędzili wieczór w Krakowie, spieszą do biur ltd. 
W tych warunkach takie sta'e ąpćź-sfsfils r!t  
clągón musi o>ć uważane aa lekceważenie intere 
sów podróżującej publiczności. Pociąg ten, nazwany 
w rozkładzie osobowym, jest w rzeczywistości osta 
tniej kategoryi „bnmalem", gdyż zarówno w Pi* 
ssowie, jak w Bleraajowie odbywa się kilkunasto- 
mlnntowy, zgoła niepotrzebny postój, niecierpliwią
cy do najwyższego stocnJa podróżnych. Gdy dodamy 
do tego częste przerywanie drogi z powodu braku 
pary w lokomotywie —  będsiemy mieli pełny obr»z 
rozkoeay podróżowania koleją do Wieliczki. Rów
nież połączenia Wieliczki w klernoku do Lwowa I 
Wiednia wieJe peaostawiają no życzenia Sądzimy,
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:
dzy nami «ie ma nietelko podłości, ale ani jedne
go psa nieuczciwego, zdrajcy, złodzieja 1 rozbójni- 
na; nU ma wśród nas sprzedających się, łapowni
ków, zawistnych, pozbawionych serca. A  przez was, 
lodzi, powietrze, którem musimy oddychać, woda, 
którą pić musimy, t ą  zatrute jadem cielesnym i du
chowym. Świnia okazuje się mniej brudną, niż wy, 
ludaie pelerzburscy. W ięc jakie wy, których plu
gawo i podłe życie kosituje miliardy, zdobywane 
ciężkim trudem tych, czyją krew ssiecie, ośmielaoie 
się protestować wskutek kilku tysięcy rubli, zebra
nych na korzyść zwierząt, które nigdy nie wyrze
kły zię ouowtązków honoru, miłości I ueźolwoścl".

Ogromnym łajem pochwali ym przyjęto mój pro
test. Wręczyliśmy go f«xterlerowI p. Suworyna dla 
wydrukowania go w  „Nowele Wremia", ale bieany 
pies przybiegł mi oznzjmlć, że protest jest zbyt 
ostry i zbyt liberalny 1 nie może być wydrokuw*- 
ny, bo obraziliby sly czytelnicy. Pobiegli „nzsi" do 
wszystkich dzienników, ale nigdzie protestu nie 
przyjęto, z tej że samej obawy, aby nie obrazić 
c z y t e l n i k ó w .  A  przecież my nie boimy się, kiedy 
■tajemy w obronie tego człowieka —  tchórza",

Na tem komoc „Psiego mityngu", umieszczo
nego w „Grażdanmie" ks. Meszczerskiego. — 
Przypuszczać należy, że i kniaź ten obawiał sią 
protest w cnłosci wydrukować, boć prawdopo
dobnie musiały w nim być ustępy, poświęcone 
czynom Dnbasowów, Orłowów, Sieyersów. Rie- 
manow i całej olorzymiaj liczby maych boha
terów, dla których nazwa „sukinsynów" byłaby 
rzeczywiście aż nadto zaszczytną.

— » tęm*aammm ■w hw ii   -

Z politycznej

satyry rosyjskiej.

**** DYWANY PERSKIE, KILIMY i PGRTYERY Kąjniższe ceny.
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ź« nfawfaśelwoćefam t.vm 1 nłndogudnoleiom kra- 
kowaka dyrńkoj* zechce juknajrychlej krę* położyć

K r a k ó w  15 marca.

Sprawy m iejskie. W cnraj odbyło ł i ;  posiedzą 
nie sekcyf ekonomicznej Rady miasta pod criewo- 
dnictwem r. w W. Berlngers Na posiedzenia tem 
postanowiono, że garderobę w „stzrym tearze" pro
wadzić będzie "mina aa Krakowa we własnym za
rządzie. Następnie sekeya zgodziła clę na otwarcie 
nowej nllcy, 15 metrów szerokiej, na grantach pp. 
Ź gIlkowskich łącsn.roj nlicę Karmelicką a uMeą 
Sobieskiego. Sekeya aastaiawiala alę także nad 
przeznaczeniem m<eaakania dla presydenta miasta 1 
wnlosirl w tej sprawie priedłoiy na najbhżsiem  
posiedzenia Rady miastu

Z I go Koła m erkiego T o w a r zv siw t Szkoły
lu dow ej.Walne zgromaisenle I Koła męskiego T o
warzystwa sskoły lodowej w Krakowie odbędale 
się w sobotę dnia 17 b. m. o godalule 5 po połu- 
dain w sali głównego zarabia T. S. L. pray nllcy 
Szczepańskiej L 7. Porządek dalenny: 1) Odczyta 
nie protokółn oztafnlego agtomadzenla. 2) b1 prawo- 
adanie Tocine zarządu. 3) Sprawozdanie komisy! 
kontrolujące] 4) Wybór komisy! kontrolującej na 
rok 1906- 5) Wybór aaraądn Koła. 6) Wybór de
legatów na walne igromadsenie Towarsystwa. 7) 
Wnioski csłonków.

Gdyoy o godalnle 5 w dniu wyżej oanacaonym 
nU aebrał się komplet csłonków, przepisany statu- 
teas, odbędzie się o godzinie 6 tego samego dnia 
drogie posiedzenie, bez w zględo na liczoę obecnych.

Wystawa przemysłowa w Krakowie. Dzisiaj 
rano otwartą została w pałacu Spiskim w Krako
wi* t. zw. ekonom* wystawa przemysłowa, urządzo
na staranlesL „Ligi pomocy przemysłowej", W ysta
wa ta, mająca trwać 4  dni, ma na cela być nie
jako poglądową reklamą prsemysła krajowego, a 
obejsonje poważną 1 barwną koiekcyę wszystkich 
niemal gałęai nassego przemysłu.

W dwóch lrontowycb pokojach na I plętrae, n» 
stotaon dokoła ścian, w kiikcaa eslęoia wielkich 
kasetach mieszczą się produkty różnych firm z za
kresu wyrobów powroźulciych, płóciennych, majo- 
liki 1 fajansów, dalej ładne okazy mydlarstwa, kra
jowy atrament 1 czerń*dło, wyroby papierowe, pa
chniała, drobiazgi galanteryjne itp, Przeszło 50  
firm Drzemysłowych w kraje wzięto jako wystawcy 
nasłał w tej ruenomej wystawie, a josarzr wiele 
zgłoszeń napływa w dalszym ciąga

Przez ozzs trwania tej ruchowej wystawy arią  
dza .L iga" odczyty d a  młodzieży szkól średnich, 
która od dzisiejszego dnia zwiedza wystawę pod 
przewodnictwem swych przełożonych. Obecny na 
wystawie nrsędnlk „Ligi* p. Pape tłumaczy awfe- 
dzzją.y* chłopcom znaczenie rodzimego przemyzłu 
i konieczność obywatelską zaopatrywania się ty l
ko we własne wyroby.

Zarzad Ligi pomocy przemysłowej komunikuje, 
ie  aalslaj we cawartek o godsmle 7 w.ecaó od
będzie aię na wystawie rachowej Lig! pomocy prze
mysłowej w pzłzca Spiskim aebrznie kapców 1 
przemysłowców krakowskich dla wysłuchania apra 
wozdanla o obecnym stanie akcyl Ligi pomocy 
przemysłowej. Zad dnia 17 bm, w sobotę o gods. 
7 wlecsór odbędale się Umże aebrznie członków 
at' ra: zyazen xoL.ec cj krakowskich dla wysłucha
nia odcayta delegata Ligi pomocy prsom „O prze- 
myślę nakładczym w Galicy!".

h a  Doaledztniu grona k on serw atorów  dr Tom  
k o w i c ł  podał do wiadomości, że wspólnie a dy
rektorem Handlem, jako kierownikiem restauracji 
zamka ma Waweln poczynił kroki, aby przy rozpo- 
•aętem burzenia przystawki nowszej a wieży San
domierskiej , pozostającej dotąd w posiadania woj 
skowoścl, nie uszkodzono ani srmej wieży, an! przy
tykających do niej reszt itarych murów obron
nych zamku W  imienia komiiyl wybranej a grena 
konserwatorów, oświadczył dalej dr Tomkowie*, że 
na radzie, odbytej w magistracie wspólnie a p. Że- 
leDsElm, ofiarodawcą nowego aegarn na wieżę ratu 
saową w Krakowie, agodaono otę ni model cyfer
blatu, według projeKtn j ref. Odraywolsklego Model 
ten uwzględnia zarowno wyaoagania estetycane, jak 
1 praktyczne, co do wyraalstoścl cyfr we dnie i 
w nocy. —  W  bibliotece br. Brauickich w Suchej 
oanalaai dr Tomkowica fotografię Bramy Fiorysń- 
■klej s  r 1858 , która posłuży do dania pewnych 
wskazówek pray rozpoczętej restauracji murów 
mlejsklcb w Krakowie. —  W  końca lawladomlł dr 
Tomkowica, że nowy właściciel Rytra godzi się na 
poroszoną przez grono konserwatorów myśl restau- 
racyi ruin zamczyska 1 oświadesył gotowość współ
działania w tej sprawie.

Konserwator D y d y ń s k I nadesłał sprawozdanie 
o wykopaliskach, odkrytych na zamku w Oświęci
mie Przyjęto do wiadomości, a wniosek o przyzaa- 
nie snbwencyl na rertanracyę wieży odstąpiono kon
serwatorowi Odrzywolskiemn.

Konserwator K o p e r a  przedstawił opłakany atau 
ra n w Czchowie. Uchwalono abadać basztę i udzie
lić potrsebnej subwencji na Konserwację rnm 
w kwocie 300 koron.

Na wniosek konserwatora Kopery przyznano na 
restaurację ornatów w Dąbrowie subwencję JiOO 
Koron —  a na wniosek konserw atora Tomkowie** 
na restanracyę ornatów w kościele Bożego Olała 
w Krakowie snbwencye 150 koron.

Odczyty o higienie. Towarzystwo popierania 
obrony dzieci i opieki nad m łodzieżą im Pestaloz- 
zlego urządza trzy wykłady popularne a dziedziny 
higieny, mianowicie: dnia 18 b. m wykładać bę
dzie dr. med J. Budzińska - Tylicka „o chorobach 
uających się uniknąć*1, dnia 26 b- m. dr. med J. 
Mstnszewiczówna „o higienie oczu", a dnia 8 kwie
tnia dr fil Z Dasayńsku-Golińska „alkoholizm ja 
ko wróg szczęścia rodzinnego1*. Wykłady odbywać 
się Lędą w sali Mn «nn tecbnlcznc-przemysłowego 
w niedziele o g. 3 po poładala Bilety po 1 kor., 
60 hal., 20  hal, 1 10 ht.1 nabywać można w kdę- 
garni Wojnara (Szewski 13), a w dzień wykładn 
przy kasie.

Odczyt O Chopenle wygłosił wczoraj w Kole 
artystyczno literacklem wobec licznie zgromadzonych 
słuchaczy prof. dr Franciszek Byllcki. Prelegent 
przedstawił słuchaczom w wytwornie opracowanej 
pogadance wyniki badań ostatnich nad twórcaośclą 
Chopina w świetle najnowszych prac, a w szcze
gólności w świetle głośnego dnełi, Lelchentritta. 
który nio wahał się Cnopina nazwać ojcem muzyki 
Wagnerowskiej, Odczyt, ilustrowany obficie grą na 
fortepianie, a zakończony śwletnom odegraniem bal
lady As-dur Chopina, zjednał prelegentowi - wyko- 
nawoy rzęsiste okiaskl, —  Po odczynie odbyła się 
wBDólna wieczerza.

Odczyty. W sobotę 17 bm. o godz. 5 po połu
dniu p. Grzegorz G l a s z ,  znany literat i  Warsza
wy, wygłosi w salt Mnseum techn przem odczyt

o Bolesławie Pm*?*. Frs*ił« po 1 koronie i 50 h , 
wstępy po 20  h. Czysty doebód przeznaczony na 
oddalał krakowski uniw, ludowego 1 na fundusz dla 
wychodźców z za Lor lonn.

Odczyt proi. dra Zdsiechowsklcgo „O zarania re- 
wolacyi8, odbędzie się Jntro o godz. 4 po pnłndnfn 
w znli „Coli. novnm“.

Rocznica Szewczenki w Kr&knwle. Kn uczcze
nia 45 rocznicy śmierci Taras,- Szewczenki urządza 
czytelnia rPrcśw ity“ w Krakowie w sobotę dnia 
17 b m. w sali hotelu Saskiego wieczorek muzy
kalno deklamacyjny z bardzo urozmaiconym progra
mem , ałożonym przeważnie i  popisów chóralnych, 
uwzględniający® kompozytorów Białoruskich Pro
gram poprzedzi zagajenie wstępne. Początek o ga
dzinie 71/* wieczorem.

Zwolennicy muzyki cuóralnej ruskiej znajdą rzad
ką sposobność usłyszenia na tym wieczorku całego 
szeregu ukraińskich pieśni, wykonanych i  tą arty- 
styczną precyzyą, która cechuje popisy śpiewaków 
ruskich. W muzykalnych kołach K.akows wieczór 
ten obndza usprawiedliwione zainteresowało. Bilety  
na wieczorek do nabycia w handlu W Fenza 

Z teatru Abel Hermant, antor granej w Kra
kowie przed laty ssiescin „Dypiomroyi", wchodzi 
znown na scenę arakówską w sobotę 17 b m. —  
Czteroaktuwa jego kimedya „Les Tr*osatl»ntiqne*“ 
nosi w przekładzie znanego poety M.raudolii (Fran
ciszka Picka) tytuł „Król złota8. Hermant, pomy
słowy i oryginalny, pełen dętego humoru, przecho
dzącego częstokrość w groteskową karykaturę, ma 
szczególniejszą, sobie właściwą metodę tworzenia. 
Zazwyczaj przyobleka się każdy jeg" pomysł na- 
prsód w formę p owleści, dzięki ciewn autor ob
szernie wyttudyowsć może swoje postaci, zżyć się 
z niemi, rozwinąć każdy mor.yw, wyzyskać swobo
dnie każdą sytnzcyę. Każda sztnka Ferm ar-ta jest 
jednał* dslełem na wskróś lcenlcznem 1 od powie
ści nlezależae®. W  „Króla złota1' autor porusza 
xajscnjący teu zt, przeciwitawlzjąc sooie dwa świa
ty: amerykańskich miliarderów i francuską zuboża
łą arystokracyę, „Króla złota*' grano niedawno z 
wielkiem powoaaeniem w paryskim teatrze „Gimoa 
ae". Obsadę stanowią: panie Wolska, Wysocka, Sn- 
Mma, Słubicka, Jntklewiea, Czechowska, oraz pp. 
Zelwerowicz, Sobiesław, Jcdnowski, Andrnszewskl, 
Stanisławski, Leszczyński i inni.

Z resursy urzędniczej. Dnia 18 b m. odpędzie
się w lokalu resursy urzędniczej, z oktzyi nruczy- 
stośol św, Józefa, zebranie towarzyskie, podezz? któ
rego przygrywać będzie muzyka 56 p. p. Początek
0 gc-dz. 8 wieczorem. Zaproszenia wydaje sekreta- 
ryat resursy codziennie między 6 z 8 wieczorem.

Uczta pożegnalna. Z Inicjatywy grona profeso 
rów Akademii sztuk ptękny-h odbyła się w tych 
dniach uczta pożegnalna w  cześć profesora Florya- 
na Cynca, ustępnjącego ■ grona nancsycielskiego 
po wysłużeniu emerytury. W czasie uczty wygło 
szon« szereg tomtów na cseśu zasłażonegu profeso
ra, którego ncsnlzmi są dzisiejsi pj fos rowie Aka- 
d-mli, pp Mehoflir 1 Stanisławski

Kwitnąca palma W  sklepie ' ^ U tów p Karo
liny Michalskiej, prny ul. Szewskiej, wystawiono 
palmę „Coamaerops ezceita1' a dwoma dużemi kwla 
taml, jeszcze nie zupełnie rozwiniętymi. Kwiaty te 
w naszym klimacie są riLdkością. Dla amatorów 
palm. szczególnie w kulturze pokojowej, którzy nie 
widziel' kwitnących palm, jest to cleK&wy okaz.

Wojna podczas pokoju. W  dalszym ciągu po 
boru wojskowego, dokonywanego przy placu Groble 
dla poi-isowjeh ze wai, trwają ogromne awantury, 
wyprawiane przez parobków. Młodzi ci junacy, je- 
dni a uciechy a drudzy z rozpaczy, że pójdą pod 
karabin, udają się no pobliskiego szynku Amatora
1 tam upiwszy aię wszczynają bójki i awantury.—  
Wczoraj po południu prozbljali prswle wszys ko w 
tym szynku i Drobili trki gwałt, że muslanu spro
wadzać zpecyalue pogotowie policyjne z dyrekcji 
policyl Przed przybyciem  jednak siły zbrojnej tu- 
mnltzńci uciekli, tylko dwaj: Franciszek Siwek 1 
Franciszek Rzepczynskl, obaj a Trojanowie, wozdll 
w ręce policyl I zostali uwięzieni.

Wypadek na kolei. Na stacyi kolei w Łazach 
pod Ka. winą nn S.ąsku zderzyły się dwa pociągi 
towarowe, przyuzem zostało zniszczonych kilka wa
gonów. Jeden robotnik został lexkio zraniony, Na
stąpiła pewna przerwa w ruchu, skutkiem czego 
opóźniły się znacznie wszystkie pociągi.

Zmarli
Konstanty G r u s z e c k i ,  obywatel ziemski ga- 

Dernil siedleckiej, b. sędzia trybunału uywlluegu w 
Warszawie, przeżywszy lat 68, zmarł w Krakowie 
dnia 13 b m.

Ks. Wojciech K o p i ń s k i ,  jnbllat, b proboszcz 
w Słeprawln. przeżywszy lat 80, zmarł w Babicach 
(obok Alwerni!) dnia 13 b. m.

sw a ta .
Z Lodzi donozsą: Wczoraj, o godz. 7 wieczór, 

do akiepn monoDohwego przy ul. Północnej nr 24  
weszło ł liku ludzi i wszczęło awanturę ze zprze 
dawcą D zajścia wmi .szali się żołnierze pilnują
cy sklbpu W iedy jeden z owych przybyszów za
mierzył się na żołnierza prętem żelaznym, pociem, 
gdy wartownicy natarli bagnetami, przyoyize ucie
kli. Żołnierz dał za nim ognia 1 p o ł o ż y ł  t r a 
p e m  j e d n e g o ,  jak się później okasałn, znanego 
pobytowca Jana Nowaka. Pięcia Jego towarzyszów1 
ares*towaiio, reszta zbiegła.

—  O godz, 9 wieczorem policjant posterunkowy 
Drży ul. Zglorsuiej, goniąc chłopców, sprzedających 
gazety, ztrzelił do nlcn, lecz nie trafił żadnego Na
tomiast knla zraniła przechodzącego Icka Gwardya- 
ka, lat 42, którego Pogotowie odwiozło w stanie 
beznadziejnym do izpltala.

Napad na pociąg. Donoszą z Sosnowca, iż wczo
raj na pociąg węglowy, Idący do Warszaw?, w po
bliżu miejscowości Sielce n a p a d ł  t ł u m ,  złożony 
co najmniej ze 100 lndzl, którzy w y ł a d o w a l i  
d o z z e z ę t n i e  d w a  w a g o n y  w ę g l a .  Brygadę 
kondnktorską, uslłniącą nrzbszkodzić rabunkowi, za
rzucono kamieniami, zmuszając ich da Drzygladanla 
się bezczynnie wyładowywania węgla.

P en eye dla wdów. Na końca wczorajszego po
siedzenia minister yJtarbn prrsdłożył Radzie pań- 
Btwa projekt "stawy o podwyższeniu p izc , wymie
rzonych wedle starej normy, dla wdów i sierót po 
urzędnikach państwowych. Jak donoszą „Narodu! 
Listy", pensje dla tych wdów mają oyć podwyż
szone o 2 5 8,#.

Deputacya trąflkantów przedłożyła ministrowi 
skarbn memoryał, zawierający życzenia właścicieli 
waflk. Pomiędzy Innem! domagają się trsflkanol, 
aż by trafiki w razie śmierci właściciela przecho
dziły na jego najbliższą rodzinę, dziej ażeby pro
cent od zprzeduży stempli 1 marę- pocztowych zo
stał podwyższony z l 1/ ,  na 3 u/t , wreszcie ażeby 
w przepisach władz skarbowych co do trafik u p r o 
wadzono pewne zmiany Minister przyjął deputac*rę 
życzliwie.

Ograbienie wagonu pocztowego w  pooiągn,

dążącym z Saratowa do Moskwy, ogrsDłono wagon 
pocztowy. Pod pozorem nabycia mamk weszło do 
wzgonn 3 ludzi nieznanych w mundurach kolejo
wych. Zanim nrzednlk wydal ma/ki, pociąg ruszył; 
wó? cza złoczyńcy rzucili się oa urzędnika I po- 
cztyliona, związali ich I przetrzęśli csłą pocztę. —  
Gdv nociąg zatrzymał się na stacyi Lubercy, na
pastnicy wymknęli się 1 uciekli. Podobno zginęło 
około 20 000  rnb'1.

Wybuch wulkanu Załiga psrowca, który z Ho- 
nolnln przybył do Nowego Jorkn, opowiadała, że 
na wyspie Sawai nastąpił gwałtowny wybuch wul
kanu. Lawa, płynąca Jakby rzeka o milowej szero
kości, zniszczyła trzy wsie.

MianowaHa. Kierrwnik ministerstw? i r-wiedllw'<c! 
zamianował sekretarza sądowego Emila Norberta Mol
iera w Samborze noUry szem w Próihuikn.

7 Kółka historyków U. U. J. W sobo*ę 17 b. m. o go 
drinie rt wieoz< r odbędzie sJe w Collegium r rum w 
sali 1. 89 I p zwyczajne posiedzenie Kółka histeryczne
go U. U. J z nas.ęonjącym programem: Odczytanie 
sp .. ozdani* z ostatniego puiiedzenia, odczyt p łfąLow- 
SLiegc p. t. .Napady Tatków na Polikę za Olbrachta i 
icK skutki ; dygkngya Dla gołol wstęp wołnj

Z Tow. nauczycieli czkdł ludowvcb Preyp mlnamy iż 
deroesne walne zgromadzenie ozłenków Tow. naucz]' 
i e/i sikor lądowych i wydziałowych miejskich odbędzie 

się w sobotę 17 b m. w Czytelni o godz. Ii‘/i w eczór
Ze Siow. nauczycielek. l  oroc-.ne walne zgromsuzeule 

członków odbędzi- zię w niedzielę l f  b, m we własnym 
lokain (p»ry nl Krnrnloasj • Id, II p.) po grdz 4 po 
p indnin Porządek dzienny je t na“ ępejąoy; Z.gajenie 
przez prezes.aą; odczytanie protokółn i  ostatniego wai- 
jego zgromidi>tiia, prawczdanie z czynnoś i wydziatn 
i obrotu kasowego, tndtioż wnioski komisji kootrolują 
cej prawozd“ i“ z Dudowy schroniska; wybór członków 
wydziatn i komisyi kontrolującej; wnioski 'tł lSÓw

ftowarzyszenie pomocniko.w k nęparsklch. Walne zgn 
msdzoLie odbędzie i  e w niedzielę żó b. m. o goaz. l i  
przed poładaiem w m ^szksoin protesa st warzyizenia 
Na porządkn dziennym: zpruwa uregulowania godzin 
pracy.

Z Krakowskiego kiubu izacnutó. , W piąt k u  b. m.
0 godzinie V ,  po połndniu odbędzie ai, w lokalu klnbn 
odczyt p. L, Benedyktowkza z poem&ta: , Zaklęte je 
zioro*.

Walne zgromadzenie oytrzystów i msndolin słów cibę- 
dzie się w li kala Towarzyst w* pray ulicy Fioryańsklej 
1. 3‘ł  w sobotę 17 b m i godzinie 6 ‘/» wieczór z po 
rządkiem dziennym: wybór nowego wydziatn, wnioski i 
inte.pelaoye.

Stypendjs dis rękodzielników. Wydział krajowy ojła 
sza konkurs m stypendya po 60C', 8(> 1 b ( K z fun- 
dscyi im. Maryl z Óolejewskinh Czarkowskiej dla iln 
sarza maszynowego (elektrotechnika), stolarza, m iarza 
dekoraoyjnego (pokojowego), zegarmistrza 1 garbarza. 
Ptypen t a to przeznaczone są dla rękodzielników naro- 
dowb-oi polskiej, ohcącyeh się kształcić i> gr-nĆKj Po
dania wnoaió należy do i4  kwietnia do Wydziatn kru 
jowegu

Pożyczki dla rękodzielników. Wydział krajowy ogUs-r 
konkurs na pożyczki z fundacji ś. p hr Czstk&wsllej 
przez sączone na założenie s-u sisUnej pracowni dia rę- 

cdzieln *iow 1 przemysłcwonw gałęzi alusarstwa m iszy- 
nowego i eli k*rotechmkl. s oluitwa, malar twa deko
racyjnego 1 kafsrbtwa. Pożyczki, którrob wysokość nio 
może prz Ar ozać 20 0 koron, są bezprocentowi; petenci 
wykazać się muszą iwlsdertwem naby‘egc uzdo nlenia 
fachowego. Bliższych lnf irmecyj ndz cii Izb'-, handlowa.

Podziękowanie. Wydział Towaizystwa im Dest»lozzie- 
go skł. da ni iie sz m poddęVowame p. K. Wojas .owi i 
■reiger tow p. Ignaoemn Grabowskiemu za otu rę w 

Kwocie l' 2 S <10 b złożoną jako ozysty dochód z od
czyta p. Ignacego Grabowskiego, urządzonego przez p. 
na cele Towarzystwa

Uniwersytet ludowy im A Mickiewiczu,
(W iai Mar urtj techniczno-przemysrowem.)

W piątek: Dr Zofia Gohńssa „Iaee 1 pred] zpołeczne 
XIX witku“,

R«perroar teatru  mHsfcrepo
W sobotę „Król złota8 Alberta Hsrtmant’*
W niedzielę popołudniu „PonTcbadło1*; wieczór: , Król 

złota*1,
Z kairtidzrza. W piątek 1S maro*.- SjudoouP. J i 

Hiiarego b. m.; i sobotę 17 marca: Gsrtrndr, Patryka
1 lózefr z Ar.; w niedzielę 16 mart G-bryeia i Cy 
ryła.

Wsahó.4 iłońca 10 maro- o godslnlij fi iu5j>. M za 
oho i o gołla I n  44; długość dnia godzin 11 w. 61.

Z krzkswsktage sbssrwztsrysm, Dnia 14 marna ter 
» c w tr  i uzedl od — 8 1 do -p 3 8 C.; — baromaw 
podnosił się

Dula 16 maroa o godzinie. 7 rano stan bar ..metro 748‘£ 
mm., termometru — 18  C.; wiatr zachodni

Przepon. :ednla dla Galio?’ ozon ^ulsj na 16 maroa 
zackmarzenle zmtenne, pogada.

O n n f y a i M r t .  | H i r s . K O u r j
kapuje, śpr?edft'e i aujmuje — foitepiauy, pie 
urna, h«rmo»ie i p U n o l e  — krajowe j zagra
niczni —  do we i ‘pr z .>»TJ3S:fł - bs gotów kę i 
lpłat1"- - v̂ s jejziieskL

— Nowe ksląikl:
E s t r e j e h e r  Karol: BiblicgraMz polska od r. 

1881— 1900. Tom I. A — F Krztow— Warszawa 
L906. Nakładem Spółki Księgarzy. Geoethaer 1 Wolff.

Gustaw B a u m f e l d ;  „Maksym Gorkij“ (Siada 
ml człowieczeństwa) Stanisławów. Albin Staudacher 
1 Ska. Warszawa. Jan Fiszer.

L n k i a n  z S a m o s a t y :  „Rozmowy Bogów
o obrządkach ofiarnych". Z greckiego przełożył M 
CumfeJewłki. Lwów— Złoczów. Nakład W Znker- 
kandia.

Jnltzn O a h o r o w l c z :  „Metoda w etm e". Roz
prawa nagrodzona na koaknrsle „PrBog'ądn Filozo 
ficznego". Warszawa 1906. (Praegląd Fiioaotieaay". 
Sok IX. Zeszyt, 1).

— Nowi nuty „ B i a ł a  r ó ż a "  Po'ki-maznrka 
na fortepian, utworu p. Adolfa Rottera, w yszła nz 
kiedem racbliwej księgarni PiwarsKiego i Sp. Po- 
ieczbę, zaleci.Jącą się piynuą i wesołą melodyą ts- 
neczną, zgrabnie zez bespreteni?Oiiainie harmonizo
waną, dedykował autor p. S ’ Podobińzktemu. Za
równo ochoczy charakter melodyl, jak przystępnosć 
układu, przyczynią się do spopularyzowania zgrabnej 
poleczki. s. b.

rfOZ

Oziai ęstrwmiwny.
X: Z kolei Północnej. Zastanowiono na pewien 

czai przyjmowanie w ęgla , koksu 1 brykietów dla 
przewosu do Granicy 1 po zz tę stację odbywa alę 
znowy normalnie.
x  Rocznik asekuracyjno-ekonomlczny, wy

dawany od lat p^lnastu przez p. Bolesława Lewi
ckiego, debrze jest jnż znany w kołach, którym tak 
ważne oddaje nsługl jako bezinteresowny doradca 
1 pośreanik. Oprócz kalendzryam znajdujemy w 
„Rocznika“ doskonały dyaryns* zapiskowy dla ase- 
iO’ o iu  ch się, Biematyamy 1 bilanse instytnc'rj fi- 
nanBLwyeh w krsju, rz«ca o podwójnym kalenda
rzu p. Teofila M»runowieza, roiprawkę o krajowym 
funduszn sierocym dra Zygmunta Gargazz 1 o eko- 
nnmlcznem znacrenln noezpieczef M, Demetrykie- 
wiezz. Jako wyborny podręcznik dla ilDansiztów 
znajdzie zię we wszysikich Instytncyach publicznych, 
oraz w ręku tych, którzy z niemi pozostają w ja
kichkolwiek stosunka’L.

F?1r»eut 16 maroa. flzonioa .ia i iid*iern‘lt Ifi *0 
ŹD 16 62 ^szenlot oa fa le  iieó lżóg 18'60 dr 16 2; 
„yto a* t-zdtlernili 18*66 do 13 63 zyto na zwiocień 
feO#l 16 84 do 16 80 ovrio» as. pzidzlemu. 19 6h de 

12 68, owfas a* kwiecień l«Of 13 6« dc 12 "8 takur*-
ds« ra s ierp ień  dc —'—, kusurydzi na wnosień

dc —• —; kukurydza na maj 1SO0 13 84 do 13'8ó; 
rzepak •* *le»p!»A 27 70 Sc 97 9&

Oferty dostateczne, tthęó Knyui lapzza, aepmouioclr 
otrzymana; zimno

aSKMK -zw

Ostatnie wiadomości.
—  W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  toczyły 

się wczoraj obrady nad wnioskiem Koła polskiego, 
żądającym zmiany § 130 kodeksu karnego, doty
czącego rskłócanla spokoJu pnnheanego 1 podbursa- 
nia jednej klasy lndrośel pricclwko innym. Wnio- 
■ek nzasadniał poseł C h r z a n o w s k i ,  a poparł gr 
poseł socjalistyczny S t a d t h a g e n .

i- ir s e t? według Eatnfmszyołi krojów paryskich 
t bmkselskteh o  ; oleta nowo o tru n o u a

paryska pracownia gorsetów

Wiamsti aaiuti iueracEie i artyiiyciB-
— Poradnik językowy W nr, 3 (marcowym) 

mieści na esele nwagi redazcyl „7v sprawie jednej 
z kwestyj pisowni naszej", z ktorycn wynika, że 
powinniśmy pisać w 2 1. mu. k w e s t ? j  nie k w e  
s t j i jak 2 1. poj. tak jak piszemy i mówimy ł a 
w e k  odok ł a w k i  1. poj. nadto, że pisownia przez 
j a (M&rja) jest uiauadulnna akcentem. Dalej od

powiada redakeya na 27 zapytań, w „Pokłosia" 
omawia rusycyzmy w języka polskim prowincyj 
zabranych, szczególniej rozpowszechnione n» Litwie 
i między Polakami w Petersburga, w „Rozwiąza
niach" snajdnjemy objaśnienie pochodzenia h a l e 
r z a ,  a w „Spostrzeżeniach1* czytamy praktyczne 
rady p. Ig. Sacaerbor zkiego: „Jakoy można aapo- 
bieds skażeniu języka w urzędach?*1 Bodaj tylko 
władze wzięły sobie te uwagi do serca i uczyniły 
coś przynajmniej dla nadania językowi w urzędach 
barwy rodzimej!

Jak widać z treści, redakcja porozzz zprawy 
aktualne, dlatego czytać powinni „Poradnik" wszy
scy, którzy tylko język ojczyBty miłnją i dbają
0 jego należyty rozwój.

—  Tygodnika „Św iat*  wyszedł Nr 9 ,  który 
odznacza lię zarówno doborem artykułów, jazoteż
1 ilnstracyj Pod ogólnym nagłówkiem: „Szlakami 
fanatazmn" pomieściła red ikcya 3 artykuły o Ma- 
ryawltacb. W artykole pierwszym p. t.: „Anty
chryst" p. W ł. R a b s k i ,  znany felietonista war- 
ssawskl, mówi o antychryście, Jako o symbolu wie- 
Kulstej walki Kultury pogańskiej z chiześcijzństwem  
i ns tem tle rysuje sylwetkę „mateczki" Kozłow
skiej , głowy Mzryawitów —  W  artykule drugim 
daje Albin P a w ł o w s k i  pogląd na rozpaczliwe 
położenie drchewieńBtwa polskiego w zaborze ro
syjskim i w Bposób krytyczny ocenia rolę „mate
czki" —  z wreszcie artyknl trzeci zawierz sic ie -  
góły informacyjne o sekcie Maryawitów. —  Dalsza 
część literacka zawiera powieść Z a p o l s k i e j  p. 
t. „Zaszumi las" —  raeci C h o ł o n i o w r k f e g o  
o „Polskiej sztuce stosowanej" i t. d —  Pomię
dzy ilustracjami przykuwają do siebia wzrok dwie 
karykatury S i c h u l s k i e g o ,  przedstawiające W lt- 
kiowlcaa i Rydla.

— Stulecie bułg^eklej ksląikl Bułgarskie
Towarzystwo literackie postanowiło obchodzić z 
wielką uroczyitością stnleoie pierwszej kaiążki, dru
kowanej w językn bułgm kim . Jest to ssiątka pod 
tyt. „Sofronije", która m azała zię 25 llztopada, 
1806 r.
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KronihLa lwowska.
L w ó w  15 marce 

Pojedyncze numere „Nowej Reformy* .p ru -
dają we Lwowie (po cenie 12 halerzy zz egzemplarz]. 
Binro P l o b n z  (Sokołowskiego) ulica Karola Lu 
dwikz, L 10; Binro O l s z e w s k i e g o  nltcz Kiliń
skiego, L. 2; Binro B u o h s  t s b a  niicz Karola Lu
dwika, L 21; A. I K o j a t ,  Pasaż M i k o l a -  
s c h a r  księgarnia A l t e n b r r g a ,  dwurzec kolei 
Karola Ludwika, wreszcie kilka t i a l i k  w^bitniej- 
■aych.

strejk  drukarski. Wczoraj w ciągu dma nie 
wyszło ani jedno pismo, a wyjątkiem „Gaaetj Lwow
skiej" w anacznie imniejszonym farmacie. Z poran
nych dziennlzów pojzwif aię tylko „Kuryer Lwow
ski", a później „Dziennik Polzki", ocaywlścle bea 
ostatnich wiadomości. Pisma te nkazaty się dlatego 
jedynie, że dzień praeatem były zupełnie przez ze 
cerów złozone.

Wczoraj w jednej drukarni pracował tylko jeden 
aeeer, w drugie] zaś jeden irasijniata. resz’a so
lidarnie strejkowałs Przed południem 1 popołudniu 
odbyli ztrejkująey zgromadzenie w szli „Gwiazdy", 
na którem odczytywano katalog członków diz kon
troli. Organizacja drnkarzy wysłz<z wczoraj do 
wszjstkich arnkzrń prowincyonalnych okólniki, wzy
wające zecerów, aby ule wykonywali robót, nade
słanych ae Lwowa. Orgaatsacya anstryacklch drn- 
karay zapewniła ze strejk lwowski wspierać będzie 
mzteryalnie, prócz tego zarządzone będzie dobro
wolne opodatkowanie aię pracujących poza Lwowem, 
a należących do organizacji aecerów, na rzec* strej 
kujących

Wczorzj przed południem odbyło zię zebranie 
„greminm właścicieli drnKarń", orz* wvdzwców pism 
codziennych. W ł a ś c i c i e l e  d r u k a r ń  u c b w a  
l i i i  p o z a m y k a ć  d r u k a r n i e  i n i a w y k o 
n y w a ć  ż a d n y c h  r o b ó t  u c z n i a m i .  Dawniej 
podczas strejków, to drnkarnie, które drukowały 
u siebio dzienniki, wywiązywały się ze zobowiązań 
wobec wydawców w cen sposób, że dawtły codilen 
nie, składane przez uczniów, bodaj małe formaty 
odnośnych dzienników, a gazetę urzędową składali 
żołnierze. Obecnie postanowiono co innego. Oto aa- 
mi właściciele, zarządcy drukarń i uczniowie, skła 
dać będą codziennie cztery stronnice iormatn tro 
cnę większego niż „Kar.yei LwowBk1", nz których 
pomlesiczone będą telegramy 1 najważniejsze wy
padki. R eagow ać Dędzie komitet, a nadto każda 
redakeya nu prawo kontrolowania i żądania wyoofa 
nia takiej notatki, która wKraczałaoy w dziedzinę 
partyjności politycznej. Dziennikowi temu nadani 
miano „Chwila". Drukować się będzie na ro>acyj 
nej maszynie dmkarnl „Słowa Polskiego" ra* p* 
dzień, o godz 1 w południe O godz. 8 popołudniu 
wszystKie 1 wowskle pisma polskie, be* wyjątku, od
biorą z drażam i zamówioną dla siebie ilość egiem  
plzrsy i odeślą je swoim abonentoa Z dziennika 
tego korzystać będzie także ruski „Hsłycaanin 
i rraędowa gazeta.

W  strejka zecerów i maszynistów bierze udział 
okoła 400  osób (także zeceray żydowzoy), w strej
ka maszynowego personzlu pomocniczego 2 4 j *sób, 
w tern 175 kobiet W sobotę wypłacono sfaejkują 
cemu personalowi pomocniczemu nrzesuła 1000  ho 
ron zapomogi Wczoraj przyłączyło się do strejka 
około 20  sił pomocnlcsyeh, k.óre mimo strejku przy 
maszynach w ostatnich czasach pracowały, a obec
nie mnsisły ustąpić

PerBoral pomocnlcay postawił następując® wa
runki; Czas pracy dla nakładaczeh 1 odbieraczek 
wynosić ma 8*/4 godrin, dia pomoemkow 9%  go

dzin, w tem jedna godzina przeznaczona na sprzą
tanie Płaca ma być tygodniową i wynosić: dla ma- 
gazyuierek 15 kor., nakładaetek 12 kor. odbiera- 
caek 6 kor., pomocników 14 kor., pomocników no
wych, do roku, 12 kor minimom Żądają też od- 
nowtednlego podwyższenia za osobne godziny, stała 
ronotz nie może przekraczać nstwwowo zagwaran
towanego 11 godzinnego czasn pracy; robola nie
dzielna jest wykluczona; wypowiedzenie obontronne 
na dni 14 Postulaty powyższe mają być ojęt-e 
w cennik, ciemn właściciele diukarń stanówcie są 
przerlwni.

Zecerzy i maszyniści zastrejkowali, jak wiadomo, 
Jeaynie a tego powodu, zby strejknjącemn personz- 
lowi pomocniczemu (parobcy I dziewczęta) dupo- 
módz Na wtorkowean posiedzeniu ucbwalono strejk 
210  głosami. 92 głosowało zz tem. aby blokować 
tylko t drukarnie, klóre n(e zechcą personalowi 
pomocniczemu podwyższyć płacy, kilka wb.rzywsło 
się od głosowania, z wnioikn, aby pozostawić per
sonel własnemu loiowl, nie było wcale

Kilku drukarń strzegą policyznci, najwięcej po- 
lic ti znajdnje się koło drnkzrni „Gazety Lwow
skiej".

Ogólnie przypuszczają, że strejk obecny przecią
gnie się parę tygodni. Gremium właścicieli drnkzrń 
uważa, że strejkiem obecnym złamali zecerzy umo
wę zawartą w cennika normalnym * 1 stycznia d. 
r, W tej (prawie odniosło się gremium do Związku 
uustryzrkich właścicieli drukarń, do którego należą 
galicyjscy właściciele.

0 demonstracyę w Sejmie aallcyjsklm P r*ed
sądem przysięgłych we Lwowie rozpoczęta się dziś 
rozprawa przeciw słuchaczowi filozofii. Tadeuszowi 
H z r t . e b o w i  1 słnenaczowt przy, Natanowi Ko r -  
k e a c w i , członkom poisklej partyi soeyalno-demo- 
krztycznej o zbrodnię gwałtu publicznego z § 76 
i  k a mianowicie, t  „dnia 23 listopada 1905 r. 
we Lwowie bądź to 'izml. bądź w połączeniu z in
nymi w Sejmie galicyjskim , z więo w zgromadze
nia, powołzbom przez rząd do rozprawiania o mra- 
wacb publicznych, w czasie jego zebrania się 1 
ciynności zamieszki caynill lub przeszkody stawiali". 
Prócz tego oskarżonym jest Korkes o przekrocze
nie z § 312 prze* ta popełnione, ie  woźnego W y
dalało krajowego, zajętego pełnieniem swej słazby, 
słownie znieważyJ, oraz o zbrndnię naruszenia pu
blicznego spokrjo z § 65 u k., popełnioną ns wie
cu w Bzwie Ruskiej dni* 16 stycznia b. r. w Bprz- 
wie reformy wyborczej.

W oświetleniu nrzędowem zajście w Sejmie przed
stawia się w sposób następujący;

Dnia 23 listopada 1905 r. podczas wieczornego 
posiedzenia Sejmu b ł« B ila  obrad Sejmu widownią 
nader gwałtownych 1 burzliwych eKBcesów ae stro
ny cgromadzonego na galeryacb Izby sejmowej li
czniejszego grons osób. W łaśnie nr, tem posiedze
nia stała na porządkn dz)eonvm i bvła przedmio
tem dynknsyi w Sejmie r e f o r m a  w y b o r c z a .  
Równoczbśnie też na nlicy toż przed gmachem sej
mowym aebrał się w sposób demonstracyjny liczny 
tłom osób, zwolenników wprowadzenia powszechne
go. równego, beapoSrednieg I tajnego prawa gło
sowania przy w°borze do ciał nstawodawciycb. —  
Nie ograniczono się jednak na samem owem gro- 
madnem zebraniu się demonstrantów. Część wyko
nawców tej demonstracyi i jej aranżerów pojawiła 
się też na galeryacb Izby sejmowaj, mając przy so
bie przygotowane, celem zasypania niemi sali sej
mowe], czerwone kartki z wydrnKowanem ca nich 
nasłem, domagającem się wprowadźcie a tej reformy 
wyborczej. Z t9go f-ktznje się,- że -już z gór? umó
wioną i uy* buOWaną byia pr*.,„ u-Ji UzKa demon
stracja o gwałtownym coaraafarae, nawet w samej 
Izbie sejmowej, aby nzrzneić Sejmowi swe przeko
nanie i wywrzeć drogą presyi tem więzszy wpływ 
nz uchwałę Sejuin.

Wedle scenograficznego sprzwozdania z powyż
szego posiedzenia, przebieg tych ezecesów Dvł na
stępujący: W cnwlll, gdy przemawiający poseł Mi 
l e w a k  i wypowiedział słowa „Nie ta  przywileje 
kastowe, ale t a  prawa i przyszłość narodn la .a  się 
krew, cierpiały pokoleira" — odezwały się okrzyki' 
„ Ł ż e s s !  p r e c z  a w a a z ą  g o s p o d a r k ą  k r a 
jni" Równocześnie posypały ii? z ga'eryi na salę 
cierwone k arti1 z napisami- „ P r e c *  * p r z y w i 
l e j a m i !  Niech żyje powszechne, równe, bezpośre
dnie, tajne prawo głosowań a!" —  Mimo wezwania 
marszałka, zby galerys się uciszyła i zzgmżen a 
opróżnien's galeryl, ponowiły się okrzyki * galery!; 
„Targowlezanie, zdrajcy narodn, cały lud w pocho 
dzie idzie!" Przy ponownem zagrożenia przez mar
szałka zawiezieniem posiedzenia, odezwały się zno 
wn okrzyki; „Niech żyje powszechne prawu głoso
wania* i „Clęmięzcy lndni". Zuowu bezskutecznie 
ponowił marszałek to samo npomnienie krzyczano 
bowiem dalej: „Próżniacy, uie długo będziecie rzą
dzić!" Gdy zz* 'jeszcze nie usłuchano wezwania 
marszałka do uspokojenia się —  owszem okrzyki, 
wrzawa i tupot na gaieryach trwały dalej, a nawet 
dwóch demonstrantów wygłosiło na galeryl mowę —  
przeto wobec tak gwałtownych i uporczywych eks
cesów marszałek był zmuszony nrwiesić posiedze
nie. Dupiero po upływie godziny, gdy gzl«rve zdo 
łano opróżnić, otworzył marszałek przerwane pośle 
dzenie na nowo, zapowiadając, że dopiero po kwan- 
drausie ponowne otworzenie gaieryi nastąpi. Lec* 
zaraz gzierya I zaczęta Bię zapełniać. M ma we 
swanla marszałka do opróżnienia ga eryl jeszcze 
aa przeciąg kwadransa, gaieryi nie opróżniano I 
dopiero na dalsze Jego dwukrotne wezwania powoli 
to u stąp iło  —  poesem v reszcie mógł poseł Milew
ski dokończyć swego przemówienia w Sejmie.

Podcaas powyższych zajść mieli być czynnymi 
oskarżeni Hzrtleb f Korkes.

Z( sfer pocztowych, Towarzystwo kebfat za 
wodo pocztowo-telegrafl czuego „Schronisk we Lwo
wie odbyło doroczne walce zgromadzenie Towarzy
stwu) liczy obecnie 76 członków zwyczajnych 4 
wspleraiacych, Fundusz Towarzystwa wynosił z koń 
cem 7 905 r 4617  k -r" 23  bal. ł« zgromadzeniu 
poruszono klik- < sżnyct spraw i dokonano wyboru 
-nwe*» «*>działu. Wydział stanowią panie: J. &*y. 
-iłoweka prsewoanieząsa, St Dzit bińska. jej zastęp, 
czyni, W. Chrzanowska, H. Fedorska, H Jarosle- 
wicz, L Krynicka, F K"rabie«eka, M Rndyńiikz- 
J Schumannówna. Z Tr-elniecka, A Zuerkowśka.

ReonrtOFr teatru  lwowskiego.
W plątez: „Simson 1 PaliV
W aojutę „Potwory* Graybnera

w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 

(Hotel OrezdensKi).

Walka o reformo wyborczą
P o d cza s  w c zo ra jszeg o  p osied zen ia  Izb y  p o se l

sk ie j po m o tn e  p. B e u e r l e ,  Który p rzem aw ia ł 
za  zn ie s ien iem  sy stem u  k n ry a ln eg o  i w yraził 
n a d z ie ję , z e  i tru d n ość  p od zia łu  m andatów  da 
s ię  p o k o n a ć , zah ra ł g ło s  p o se ł Daszyński.

Mówca podniósł na wstępie, jaki. h potrzeba 
było przejść. &i nareszcie uznane konieczność 
reformy wyborczej FoUzeba było 10 ła t poni-

Wszelkie zamówi anta w iakr*a gorsecianski 
fcoUo^ąr-f feykos.nje bte w ciągu 8 sowito 
F rz y jm ą je  w s z e U le  r e u t r a c y f  -  Zlecbcia 
i  j ro w .D cy l u b k n ieo z u iB  s ię  o d w ru ln ą  p o o z lą
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żenili parlamentu i powszechnego bankrnctwa, 
p itrzeba byio wielkiej rewolucyi w sąstedniem 
państwie i wielkiego tam zwycięstwa idei wol
ności, zanim w iara w zwycięstwo do nas do
tarła. Idea doalizmn m ns.iła nledz ?,n. ełnemn 
bankrnctwn. miliony lado wyjść mnsiały na u- 
lice i tam głośno npomnieć się o swoje prawa. 
Jeden z mówców twierdził, że w iinych pań
stwach dooiero rewolocye i wielkie wojny umo
żliwiły tego rodzajn ważne reformy. Czemże je 
dnakże są koszta rewolneyi i straszne szkody 
wojny z l o - l e t n i e m  p r z e s i l e n i e m  w 
A u s t r y i ,  z t ą  z g n i l i z n ą  i poniżeniem, 
przez które wszyscy musieliśmy przejść, jak 
przez kałużę błota, kiedy niemal musieliśmy 3ię 
Doza granicami A ustryi w s t y d z i ć  ty tu łu  
austryackiego posła do Raay państwa.

Mimo to przeciwnicy reformy zawsze jeszcze 
podobni są do człowieka, cierpiącego na ból zę
bów, który wije się z Dola & jednak obawia 
Bię poddać jedynej operacji, k tóraby od bólu 
nwilnić go mogła. Każda partya w Izbie skar
ży się, że projekt reformy przeciwko niej wy
mierzony. Skargi to przesadzone, a już wprost 
śmieszne są skargi konserwatystów. Czy p. 
Sylwa-Taroucca sądzi, że nam pękną serca na 
myśl, iż wpływ i chleb utracą odtąd książęta, 
hrabiowie i baronowie? Brzmi to zresztą tak, 
jakoby panów tych reforma wyborcza od razu 
mogła wypędzić na pustynię 
Przecież stoją dla nich jeszcze otworem stano
wiska po drogiej stronie Izby, naczelne nrzędy 
i posady w armii. W ygnanie z Izby na R .rie- 
rę lub do waszycń pałaców nie jes t przecie 
najstraszniejszem  z tego, co „tyran Gantsch 
wam insynuuje.“ Równocześnie z piw ną pro
w okacją mówi się o tem, że odtąd ludzie z 
gminu, bez wykształcenia i m ajątku, zawładną 
wszystkiem, dalej twierdzi się o nas, że jesteś 
my już yartyą  rządową, że zawarliśmy jawny 
sojusz z prezydentem gabinetu. Dziwię się, że 
on właśnie tracił tyle słów, aby zaprzeczyć tym 
twierdzeniom. Idźcie do Czech, Galicyi. W  każ
dym sądzie możecie codziennie przysłuchiwać 
się rozprawom karnym, w których na ławie o- 
8karżonych zasiadają socyaliści, p a r t y a  r z ą  
d o  w a, dokąd pędzi się lodzi za to, że prze 
drukowali artyku ł lub popełnili rzekomo obra 
zę m ajestatu. Kto zaDelnia polityczne w.ęzie 
nia, co to za ladzie, którzy jedynie i wyłącznie 
w tej chwili są politycznie prześladowani? Czy 
są to opozycyjni; Grabmayr, Dzień uszy cki, Syl- 
va-laroucca i ich towarzysze? — Nie, to jest 
„ p a r t y a  r z ą d o w a " ,  to są socjaliści. Po
trzeba na to odwagi, aby partyę, k tóra musi 
walczyć o każdy krok swego rozwoju i praw, 
krorą się prześladuje, jeszcze wyszydzać 1

Lecz chociażbyscie nas me wiedzieć jakiemi 
obelgami obrzucali, my nie zejdziemy z drogi, 
na k tórą weszliśmy, Nie jesteśmy też głupcami, 
abyśmy właśnie w chwili, w której rząd chce 
spełnić nasze polityczne żądanie, bali się głu
piego słowa lub głupiej i zuchwałej insynnacyi.

Robotnicy aąża i dążyć będą prostą drogą 
do celu, którym jest powszechne prawo wy
borcze.

Powiedziano ta, że konserwatyści znikną 
z powierzchni. Mają oni wppawdzie pieniądze, 
mają starostów i żandarmów, ale nie mają od
wagi iść między Ind i walczyć o mandaty. 
Mojem zdaniem nie znikną z tej Izby, prze
ciwnie, mogą naw et na mocy sojuszu z kiery- 
fcahn powrócić w więk zej l :czbie. Ale bę
dą to jnż może inni konserwatyś i, a nie figury 
z „Simpnssicimnsa .Zarzucono ta  dalej, że życie 
narodowe jeszcze bardziej będzie za tra tę  w no
wej Izb e. T a g ro ź b a 'je s t conajnmiej dziwną 
w Izbie, k tóra składa się z samych partyi na
ród iwych. Powinna ona przecie przyjąć z ra 
dością wzmożenie się sił narodowych. Czyż to 
również nie dziwne, że właśnie my. sami mię- 
dzynarodowcy nie bo my się spotęgowania czyn
ników narodowych w Izbie?

Mówca wskazai następnie na przeobrażanie 
się stronnictw  pod wpływem idei narodowych. 
Jakże B ię  przestawia idea ta  w Kole polskiem, 
jeżeli do niego nie może należeć dziewięciu 
polskicn cbłopów pairyotów, między nimi taki 
Bojko! My socjaliści lepiej rozumiemy . od
czuwamy tę  ideę niż inni, lepiej ją  wykonu
jemy. gdyż dążymy do tego, aby wszyscy człon
kowie narodu byli prawdziwie naiodowymi oby
watelami.

Mówca zwrócił się następnie przeciwko 
s z l a c h c i e  zwłaszcza polsk.ej i na przykła
dach dziejowych wykazywał, że ona właśnie 
stawafa się szkodliwą dla swego narodu wy
nosząc interes własny, interes klasowy ponad 
dobro naroJowe. Dr. A dler — mówił poseł Da
szyński dalej — wprawił mnie w kłopot n ie
m iły, pozostawiając ml sąd nad hr Dziedn- 
szycK?m J a  t*go sąan nie wydam, pozostawiam 
to historyi Aby zrozumieć jego postępowanie, 
trzeba uprzytomnić sobie dzieje i charak ter 
szlachty w ogóle. Przedstawię tu  tylko metodę 
Dzvduszyckiego.

Metoda ta  jes t bardzo przebiegła, ma jednak
że jeden b łą l, ż« je s t za bardzo przebiegłą. 
Hr. Dzieduszy< ki straszy cas°rzs rzekomym re 
publ.kan zmem br. G autscha (wesołość), demo
kratów sti aszy on równocześnie dyabeiskimi 
planami urzędników habsbur.kich (wesołość), 
centrowców straszy słabością przyszłej skrzyni 
z głodnymi szczurami, autonomistów zaś prze
waga parlamentu centralnego, Niemców chce 
wzruszyć otrąceniem  ich praw, żaś Słowian na
zywa tep ro stu  hołotami, profesorów straszy on 
pastuchami alpejskim  -^ tra k n ie  chyba jeszcze, 
żeby straszył pastuchów alpejskich, profesorami. 
(Wesołość).

Co do mnie, to właśnie argum enty br. Dzie- 
daszyckiego uważam za owe głodne szczury 
w skrzyni, pożerające się nawzajem i mi m na- 
dznję, że w przyszłym parlam encie skrzyni tej 
jnż nie będziemy oglądali.

Mówca stw ieruza dalej, że obecny podział 
okręgów w Galicyi obliczony jes t wyłącznie na 
ocalenie m a n d a t ó w  k o n s e r w a t y s t ó w .  
Mimo to narzekają, że tak  źle ich nagrodzono, 
zł ich wierność dla państwa. O jakże oni byli 
wierni dla własnego państwa, gdy jeszcze Pol
ska istn iała i gdy państw u temu odmawiali 
wszystkiego, co potrzebne mu było do życia!.
I dziaiaj tylko tak  dłago okupują wierność 
p-ńatwa dopóki osobiście na tem dobrze wy- 
ihodzą Dzin uważają przyznaną Galicyi liczbę 
mandatów za zbyt małą, g lz ie  atoli byli, gdy 
ząd przy zaprowadzeniu 5-tej kuryi zamiasr. 
lalezący^h Kię Galicyi 22 mandatów, dał jej 
ylko 15 ? Dlaczego wówczas nie oponowali ? 
io  w łasne swoje mandaty kuryalne mieli za- 
lewnione, To siedm mandatów musimy teraz

odzysKać a po oświadczeniu prezydenta gabi 
netu mam nadzieję że będzie je można odzy 
sksć.

Zw racając się do k o  n s e r  w a t y  t ó  w p o l 
s k i c h  mówca zakończył słowami: Bądźcie sil
niejszymi nie przez waszą zawiść, ale przez 
o t w a r t ą  m i ł o ś ć  d o  w a s z e g o  n a r o d u  
a wtenczas zobaczycie, że dla tego narodn r e 
f o r m a  w y b o r c z a  b ę d z i e  p o c z ą t k i e m  
n o w e j  e r y  p o l i t y c z n e j ,  ż e  r ó w n o ś ć  
p r a w  p o l i t y c z n y c h  b ę d z i e  d l a  n i e g o  
o z n a c z a ł a  p o c z ą t e k  n o w e g o ,  s i l n i e j  
t r y s k a j ą c e g o  ż y c i a  i ż e  t o  n o w e  ży-  
c i e p r z y m e s i e n a m n o w e p r a w a i n o w e  
d o b r a .  Odpowiedź na pytanie, kto ma się pod
dać historycznej konieczności, państwo i jego 
Indy, czy też posiadacze wielkiej własności 
i Izby handlowe, nie je s t trudną Szlachta 
wszystkich narodów! Niebawem odpowiedź tę 
ew entualnie dotkliwie odczujecie,

Po pośle D a s z y ń s k i m  przemawiał jeszcze 
poseł K 1 o f a  c z, k tóry  żądał snrawiedliwsze- 
go podziała mandatów i głosowania d l  a k o b ie t ,  
poczem daisze obrady odroczono do dzisiaj.

Z R ady państw a.
(Telegramy „N Reformy11 z 15 marce.)

Wiedeń. Na dzisiejszam posiedzeniu Izby po- 
słów W o l f  i tow. zgłosili wniosek nagły

w aprawle wyodrębnienia Galicyi.
n:osek Wolfa wzywa rząd do przedłożenia 

projektu ustaw y dla królestw a Gahcy< i Lodo- 
meryi wraz z W  Ks Krakowskiem, w której 
kraj ten co do tych SDraw, która nie sa wy
raźnie zastrzeżone dla kompetencyi Rady pań 
stw a i rządn centralnego, o t r z y m a  z u p e ł 
n ą  a u t o n o m i ę ,  zarówno co do nstawodaw- 
stwa, jak  i egzekutywy. Galicya z innemi k ra
jami tworzy wspólność państwową, z której 
wynika wspólność monarchy i wspólność co do 
tych spraw, które dla wszysteich królestw  i 
krajów  w Radzie państw a reprezentowanych 
są wspólne i przez wspóme porozumienie mu
szą być załatwione. Galicya i inne k raje  y R a 
dzie państw a reprezentow me m ają mieć tę  sa
mą ustawodawczą reprezentacyę, ustawodaw
stwo i egzekutywę co do wspólnego rządu — 
Jako  wdpólue spraw y m ają być uważane: po 
bór rekru ta; ustaw a woiskowa, „określająca 
przypadającą na Galicyę część kontyngentu re
kruta, w stosunku do ogólnej cyfry ludności; 
sprawa bauKnotów i nstanowienie systemu mo
netarnego: ogólna stopa procentowa dla pań
stw a; trak ta ty  państwowe i handlowe, posta
nowienia, dotyczące wag, marek i ochrony pa
tentów-. spraw y kolejowe, handlowe, cłowe, te 
legraficzne i pocztowe, Do pokrywania wyda
tków, które oznaczone są jako wspólne, Gali- 
cva przyczyn, a się w stosunku do faktycznych 
wydatków, przypadających na ton kraj. rp . wy
datki dla wojsk, pobieranych z Galicyi, m ają 
być tak  ułożone, aby sama, k tórą Galicya się 
przyczynia do wspólnych wydatków wojsko 
wycn, została odpowiednio do tego ustanow io
na. Co do ogólnych dotychczasowych zo owią-„ 
zań wszystkich Krajów w Radcie państw a re- 
Drezentowanych, Galicya aż do wygaśnięcia 
tych zobowiązań, bierze udział w stosunku pro 
cantowym, co ma być raz n:» zawsze ułożonem. 
Spraw, w y r’Kaiących ze WHoóioych zobowią
zań, Galicya strzedz ma przez wysyłanie d e 
l e g a c j i  do Rady państwa, której wpływ je 
dnak przez udział w dyskusji i głosowaniu ma 
się rozciągać tylko na sprawy wspólne. W pływ 
galicyjskiej delegacji w sprawach, k  óre nie 
są wspólnemi, j e s t  w y k l u c z o n y .  Galicya 
otrzyma reprezentacyę w parlam entarnej kor- 
puraeyi dla spraw  wspólnych z W ęgrami, a 
w rządzie centralnym  przez m inistra dla Ga
licy'

W nioskodawca Wolf domaga s ię , aby jego 
wnio3ek został odesłany do kom isji dla refor
my wyborczej z poleceniem, aby obradowano 
nad nim równocześnie z projektem reformy wy
borczej i aoy projekt reformy odpowiednio z 
powodu wniosku Wolfa został zmieniony

Reforma wyborcza.
Po oJpowiedzi m inistra obrony krajowej 

Schoenaicba na kilka interpelacyj przystąpiono 
do dalszych rozpraw nad projektem reformy wy
borczej

Pos. Kramarz om .w ia mowę Sylwy - Taronca. 
którą uważa za najpoważniejszą z całej dys
kusji, niełylko dlatego, że w :ak ciepłym tonie 
traktow ała o autonomii kiajów , ale i dlatego, 
że owianą była dnenem społecznym Ale z za 
sadniczą myślą tego przemówienia mówca się 
nie zgadza, mianowicie aby parlam ent wyłaniać 
się miał z reprezentacyj, wybranych na pod
stawie organizacyj zawodowych, bo polityczna 
atom izac/a społeczeństw jest niebezpieczną dla 
ustawodawstwa. Skargi wielkiej własności, że 
wyrzuca się ją  z parlam entu, są nieuzasadnione. 
Ci przedstawiciele kn ltary  i m ajątku nie po
winni się obawiać kontaktu z Indem, m n s z j |  
p ó j ś ć  m i ę d z y  i n d  i z nim pracować, a 
wrócą do tej Izby na pousrawie zaufania lu
dności. Stanowisko ich wtedy będzie znacznie 
silniejsze. Nic nie rozerwało tak  obecnego par
lamentu. jak p r z y w i l e j e  (P ro testy  ze stro
ny dra B aerom thera), jak  to, że Każdemu rzą
dowi wszystko uchwalano i przez to uniemożli
wiono po prostu j iKikolwiek rząd parlam en
tarny. Gdyby po zniesienia rozporządzeń języ
kowych praw ica bj a oświadczyła, że tema 
rządowi nie uchwali konieczności państwowych, 
Czesi nie potrzebowaliby chwytać się obstruk- 
cyi. Przyszły parlam ent Indowy musi doprowa
dzić do agody narodowościowej i to będzie 
pierwsza konieczność państwowa; wtedy możli- 
rem  będzie utworzenie rządu parlamentarnego. 
(Potakiwania). Nie należy się obawiać, aby 
przyszły parlam ent przeprowadzić miał zmianę 
co do polityki zagranicznej państw a, bo każdy 
parlament będzie miał na o k u  pokój w Europie 
i tylko nokój. (Oklaski n Czechów).

W rozdziale miast i wsi leży wielkie niebez
pieczeństwo socjalne, wobec którego Młodo- 
czesi mnszą zająć stanowisko. Mówca wykazu
je  cyframi, że przedłożenie stanowi w i e l k ą  
n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  d l a  S ł o w i a n .  W y
stępuje przeciw wywodom P ergelta  co do he
gemonii należnej Nietncono na podstawie ich 
kulturalnego, gospodarczego i duchowego roz
woju, i oświadcza, że N-emcy zawłze stali na 
przeszkodzie kulturalnem u rozwojowi Czechów, 
gdvż musieli oni sobie wywalczać każde niższe 
gimnazjum. Jak długo Niemcy kierowali poli

tyką austryacką, prowadzili A nstryę z jednej 
katastrofy w drngą. Podnosi to nie z nieprzy- 
jaźoi dla Niemców, lecz dlatego, ponieważ Niem
cy gotują się do sfałszowania reformy wybor
czej. Stronnictwo mówcy występuje naturalnie 
z a  p o w s z e c h n e m  p r a w e m  w y b ó r  
c z e m ,  gdyby się jednakże pokazać miało, że 
przedłożenie je s t bezprawiem, którego nie bę
dzie można zwaiczyć. to Czesi zostawią spokoj
nie reformę wyborczą jej losowi. Mówca wy
stępuje za reformą w duchu narodowym i w du
chu decentralizacji i przemawia za ugodą na 
rodową, wskazując na Morawy. Pragniem y — 
kończy mówca — pokojowego pożycia z innemi 
ludami, nigdy jednaHże t  e pozwolimy, aby wy
ciśnięto na  nas tiętno narodu m n i e j  w a r 
t o ś c i o w e g o .  Żadna sita nie może wstrzymać 
reformy wyborczej.

Pos. D. Abrahamowie* polemizuje z bar. 
G a n t s c h e m  i oświadcza, że twierdzeo.e, ja 
koby państwo było zawsze wdzięcznem Pola
kom za uchwalenie konieczności państwowych, 
jes t czemś niesłychanem. M iarodajną rzeczą dla 
stanowiska PoiaKÓw wobec państwa b y ł a  z a 
w s z e  m i ł o ś ć  d l a  c e s a r z a ,  który umożli
wił narodowi polskiemu rozwój oraz zrozumie
nie, że w narodowym Jnre, eaie Polaków ni leży 
w y s t ę p o w a ć  z a  p o t ę g ą  p a ń s t w a .  Po
lacy udowodnili, że tam, gdzie szanuje się icb 
prawe, są n a  j l c  j a l  n i e j s z y  m i o b y w a t e 
l a m i  p a ń s t w a .  Mówca odpierał dalej sta
nowczo ataki Daszyńskiego na polską szlachtę 
i wskazywał na liczne ofiary szlachty dla oj
czyzny i narodn. Po reformie wyborczej nie 
spodziewa się mówca uzdrowienia parlamentu, 
gdyż powód chronicznej bezczynności Izby leży 
w czesko niemieckim sporze, który także oook 
innych kwestyj zajmować będzie także przy
szły parlament. Według zdania mówcy, przed
łożenie o reformie wyborczej przyszło tylko do 
skntkn z obawy i pod terorein. Ponieważ rząd 
oparł się nr partya ch raaykalnycn, musiał ta k 
że w przedłożenia posunąć się do ostatnich g ra
nic radykalizmu.

Godz. 2 po południu, mówca mówi dniej.
Wiedeń. Ju tro  przemawiać bedzie z Koła pol

skiego poseł P e t e l e n z .

Mńwa Abrahamowlcza.
Wiedeń. Pos. A b r a h a m o w i c z  w dzisiej

szej swej mowie polemizował na wstępie z G a n t 
s c h e m ,  potem z D a s z y ń s k i m .  Zaznaczył 
on między innemi. że K o ł o  p o l s k i e  zachowa 
wierność dla monarchy i także dalej popierać 
będzie wszystkie k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o -  
w e. Polacy — doa&ł — są wszędzie, gdzie sza
nuje się ich prawa, żywiołem „ u t r z y m u j ą 
c y m  p a ń s t w o 15 (Staatserhaltend). Pewne zdzi
wienie wwwołał nstęo mowy Abrahamowicza, 
w którym pytał, jakie p r z y c z y n y  okłoniły 
rząd do przedłożenia reformy wyborczej. Zda
niem mówcy buwiem n.e było do tego ż a d n e j  
faktycznej przyczyny, gdyż parlam ent obrado
wał s p o k o j n i e  i spełniał swoje obowiązki.

Wyodrębnienia Galicyi.
Wleden Zgłoszony wczoraj przez posła W ol

f a  wniosek ż ą d a j ą c y  w y o d r ę b n i e n i a  
G a l i c y i ,  podpisali następujący posłowie ze 
stronnictw  w s z e c h n i e m i e c k i e g o  i I n d o 
w e g o :  Wolf. Schreiter, Kasper, K rntzner, Pa- 
cher, Sommer, Herold, Kutscher, Tschan, Wa- 
stian, Gloeckner, Zimmer, Albrecht, dr Beurle, 
Erb, Pflscnku, W inter, Sonwup, Hoier, K inJer- 
mann, Dobermg, K a  i s e r  (wiceprezydent Izby), 
S y l w e s t e r ,  P r  a d e ,  Eoftman, Wellenhof, 
Lemisch, Holter, Gratzhofer, Kienmann, W. Hof
man, Seyfned, Orascn i Groessl.

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo p o s t ę p o 
w e  na odbytem dziś posiedzeniu klnbowem u- 
chw&liło, że ze względn na f o r m ę  wniosku 
W o l f f a ,  członkowie stronnictw a wniosku te 
go p o d p i s a ć  n i e  m o g ą .  Oo się tyczy za
sadniczej strony wniosku, klub wkrótce powe
źmie uchwalę.

Rewolucya w Rosyi.
Naczelnicy biurokracyi petersburskiej, dopu

szczający się pod firmą samodzierżawia naj- 
sroższych nadużyć, urządzają carowi od czasu 
do czasu czułe sceny przyjmowania lojalnych 
Jeputacyj. I tek donoszą obecnie z Petersbur
ga, że car przyjmował deputacyę sędziów gmin
nych, starostów wioskowych i delegatów od 21 
wsi gminy dołżańskiej, w gubeniii tulskiej. — 
Przyjąwscy adres i „obraz święty", car zwró
cił się do deputacyi z wyrazami podzięko wa 
nia, poczem rzekł: „Radzę włościanom, aby nie 
poddawali się podnszczeniom w r o g o w  po
r z ą dku ,  Którzy chodząc po wsiach, sieją za 
mieszki i podburzają A le  n ie  k a r z c i e  ich 
s ami ,  lecz oddawajcie w ręce władz, które 
postąpią z niemi wedłng c a ł e j  s u r o w o ś c i  
p r a wa .  Wiacajcie do siebie w spokoju".

W.tte sam przyjmuje także deontacye I tak 
donoszą z Potersbnrga, że wobec d e p n t a c y i  
ż y d ó w  wyraził się Witte, że P o l a c y  l ub  
F i n l a n  U c z y  c y  nie wtrącają się do wewnę- 
trznjch spraw rosyjskich, interesując się tylko 
s^ojemi; tymczasem żydzi myślą więcej o spra
wach rosyjskich, niż o własnych, co hr. Witte 
potępia. Organ żydowski. „Weg“ pisze z tego 
powodu, że powołanie się na Polaków i Fin- 
landczyków jest tak oryginalne, iż zapytać się 
godzi: „A co o n i s k o r z y s t a l i  na t e m  
u i e w t r ą c r n i n  s i e ? “

(Teleflr „N Reformy" z 15 marca.)

Odroczenia wyborów w Królestwie.
Petersburg (T. A. P.) Minister spra^ we

wnętrznych okólnikiem zaleca gubernatorom Kró
lestwa Polskiego, aby nie oznaczali wyborów 
w Królestwie bez jego osobistego rozporządze
nia.

Petersburg. D u r n o w o  rozesłał telegramy do 
wszystkich gubernatorów K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o ,  aty odroczyli termin wyborów do Du
my i czekali s p e c y a l n e g o  w tym kierunku 
rozporządzenia.

Aresztowania Roży Luksemburg
Berlin. Z Warszawy donoszą, że aresztowano 

tam R ó ż ę  L u k s e m b u r g ,  znaną agitatorkę 
socjalistyczną.

Rewizye.
Bielak (gnb, grodzieńska). Policja znalazła 

szssć bomu, materyały wybuchów”  lont i ła-

dnuk, rewolwerowe. A r e s z t o w a n o  przytem 
ośmiu żydów.

Rabunek.
Białystok. (Pet. Ag. teł.) Uzbrojeni ladzie 

wtargnęli do mieszkania właściciela kantoru 
wymiany i zażądali pieniędzy, a gdy ten odmó
wił, zastrzelili *go a jego funkcyonm usza zra
nili, Sprawcom udał.) się ujść.

♦
* *

Przeciw w olności wyznań.
Petersburg Rada państw a obradowała wczo

ra j nad n s t a w ą  t o l e r a n c y j n ą  i powzięła 
uchwałę, k tóra w istocie rzeczy znosi wolncść 
wyznań. J a k  bowiem donosi „N. W rem ia", u- 
chwalnno, że księża nieprawosławni, którzy 
udzielać będa sakramentów osoLom prawosław
nym (unitom), podlegać będą karze od 2 do 6 
miesięcy.

Wybory do Dumy.
Wiedeń. „Die Zeit" zamie-zcza następującą 

depeszę z P e t e r s b u r g a :  Rząd rozkazał w 
Kilku zachodnich guberniach w s t r z y m a ć  
w s z e l k i e  p r z y  g o t o  w a  n i a  do  w y b o r ó w  
d o  D u m y .

Pożyczka,
Petersburg. (Pet. Ag tal.) Rozpowszechniona 

za granicą wiadomość o zaciągnięciu znacznej 
pożyczki jest przedwczesną.

Zjazd sekclarzy rosyjskich
Petersburg. Ma się tu  wkrótce .odbyć zjazd 

Drzadstawicieli wszystkich sekt rosyjskich. Sek 
d arze  obradować będą nad potrzonami właane- 
mi i nad stosunkami sekt do religii panującej.

Gapon.
Petersburg. „Piet. Gazeta" z a p r z e c z a ,  ja 

koby Gapon został aresztowany. Jeden z redak
torów 11 b. m. rozmawiał z nim

Sprawa Schmidta.
Petersburg 2t> oficerów floty pustauowiło po

dać się do dytnisyi, jeżeli Schmidta spotka ka
ra śmierci.

Petersburg Siostra porucznika S c h m i d t a  
była na posłuchaniu u W ittego Mówią, że Schmidt 
będzie ułaskawiony.

Rozruchy agrarne.
Petersburg. Z powodn rozruehów agrarnych 

stra ty  w 20 guberniach oceniają na 31 milio
nów rubli Największe straty , bo 91/* miliona 
ru tl ', poniosła gubernie saratow ska Gnberniom 
udzielona ma być odpow5ednia pożyczka.

Plany rewolucjonistów.
Mosuwa. Dziennik reakcyjny „Wicze" dono

si, że wśród rewolucyonistów rusih wzmógł się 
znacznie —  Rozrzucono mnóstwo proklamacyj, 
wzywających do udaremnienia wyborów do Du
my, sfabrykowano znaczną liczbę bomb I ma
szyn piekielnych R edakcja „W icze" donosi, 
że dowiedziała się od jednego z przywódców 
rewolucyjnych, iż podczas głównej a k c ji nie 
będą jnż budowane barykady, lecz będą jedy
nie w użyciu bomby, rewolwery i sztylety. J e 
dnego dnia robotnicy pndp&lą wszystkie swoje 
domy, w K tórych m ieszkają, aby w ten sposób 
całą ludność robotniczą wypędzić na ulice Ko- 
misye wyborcze w Moskwie otrzymują ciągle 
listy z pogróżkami.

Bunt seminarzystów.
Charków. T rzy wyższe klasy semiuaryum 

prawosławnego urządzdy obstrukcję, poczem 
udały się do mieszkania rektora i żądały przy
jęcia 23 wydalonych. Rektor odmówił rozpo
częcia rokowań Wówczas uczniowie z a c z ę l i  
n i s z c z y ć  s p r z ę t y  i p o l e w a ć  k w a s e m  
w ę g l o w y m  r z e c z y  — K lka kropli kwasu 
p o p a r z y ł o  t w a r z  r e k t o r a .  Oczy ocalały. 
Do seminaryum przybył prokurator, gubernator 
i archijerej. Gmseh otoczyli dragoni i kozacy.

Stłumienie rewolucyi.
Ryga. Ogłoszona obecnie lista  Rtrat podczas 

rewoiucyi w k r a j a c h  u a d n a ł t y c k i c h  w y
kazuje, źe zastrzelono osób 621, spalono 9i
żagród, 4 szkoły, 2 domy gminne, a w miastach 
22 domów.

Stracenia
Tyflls. (Pet. Ag. tal.) W czoraj stracono Mor

dercę sztfi sztaba generalnego, gen Gria- 
bowa

Okrucieństwa Pennckampta,
Berlin. Do „Localanzeigera11 donoszą z M o

s k w y :  Na wszystkich dworcach i Wagonach 
k o l e i  w s c h o d n i o - s y  J e r y j s k i e j  poroz- 
lepiano rozkaz generała R e n n e k a m p f a  z d. 
7 marca, który brzmi: „Jeżeli na życie jak iej
kolwiek osoby z mojego otoczenia, na oficerów 
i urzędników wykonany zostanie z przyczyn 
politycznych z a m a c h ,  w godzinę potem roz
strzelani zostaną wszyscy znajdujący się w rę 
kach wajska jresztow rnl (zakładnicy)11. Liczba 
tych zakładn>ków i więźniów politycznych wy
nosi około 600. Codziennie chociaż nigdzie nie 
wykonano zamachu, kilku z nich Rennekampt 
każe roz8t rzelać Dotychczas z g i n ę ł o  w t e n  
s p o s ó b  60 osób, — W W . e r n o u d i ó s k a  
stracono w czoraj 9 aresztowanych. Między in
nymi rozstrzelano pewnego urzędnika kolejowe
go za to tylko, że n n i e g o  z n a l e z i o n o  
s t r z e l b ę .

TeMiUeui i i s t o t a
j i a m  a i i  

z in la  15 marca.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Ministerstwo spraw wewnętrz

nych wydało okólnik dc mnuicypiów z wezwa
niem o sporządzenie list wyborczych.

Budapeszt. Z okazy: rocznicy 15 marca, wie
le domów udekorowanych, We wszystkich szko
łach odnyły się uroczystości. Z k ra ju  nadcho
dzą również wiadomości o obchodach uroczy
stych.

Bomba.
Buduperzt. Wczoraj po południu znalej-iono 

przed M u z e u m  n a r o d o w e m  krążek z łon-

tem. BHa to bomba dynamitowa, 20  centyme
trów długa a 25 e ta .  szer-ka i jak  znawcy 
stwierdzili, mogła cały qmach wysadzić w po
wietrze.

Koniec unii dowej
ootla Dziś nplyws termin, wyznaczouy przez 

Serbię do przyjęcia ueii dowej z B ałgaryą 
C a ł a  u n i a  s p e ł z ł a  n a  n i c z e m .

Konfsrencya w Algedras
Paryż, Z Algeeiras donoszą, że trzecim in

spektorem portowym w Maroku ma być podda
ny a u s t  r  o w ę  ~ i e r  s k i .

Algeciras. (Ag. H u n sa ). Posiedzenia, kunfe- 
rencyi zostaną na tak  długo przerwane, dopóki 
nie zostanie przygotowane porozumienie.

Katastrofa pod ziemią.
Paryż. Z Conrriferes donoszą, że w k o p a l -  

n i  z n a j  d n j a  s i ę  j e s z c z e  ż y w i  g ó r n i 
cy , zasypani wskntek wybuchu. — Przeciwko 
przełożeństwn, do którego należy dotknięta ka
tastrofa Kopalnia, w d r o ż o n o  ś l e d z t w o  
k a r n e .

Aresztowanie Henniga
Berlin. Głośny morderca i złodziej Hennig, 

który przed miesiącem zbiegł w Berlinie & rąk 
policyi w uiezwykle śmiały sposób, aresztowa
ny został w Szczecinie, w chwili, gdy pewnemn 
policyantowi ukradł rower. H eanig bronił się 
rewolwerem, lecz został pokonany

ł Piątek 16 Marca 1906.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h e l  K o n o p i ń s k i .  

N A D E 8 £ A m
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od

r e d a k c y i) .

tylko wpros t :  — 
czarny, biały i bar
wny, od 60 ct. du

11-35 zł*. z» mitr, na blazk i Bąknie Prze.yłka do 
domu opłacona i już oclona. Obtity wyodr próbek na
tychmiast. 1 1 2  6

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Z tatersalu przy ulfcy Rajskiej.
Z powodu obiegających pogłosek, jakoby szko

ła jazdy konnej z powodu tea tru  ludowego mia
ła być zwiniętą, oświadczam, iż szkoła tak, jak  
zawsze przezemnie jest prowadzoną — i nawet 
w razie, gdyby tea tr  ludowy w ujeżdżalni był, 
szkoła dalej prowadzoną będzie, gdyż sport ja 
zdy konnej będzie nprawirnym  przez cały dzień, 
przedstawienia zaś tea tru  ludowego odbywałyby 
się dopiero wieczorem po ukończonych lek- 
cyach.

Po aknńczeniu jarm arku na konie szlache
tne, ujeżdżalnia została już uporządkowaną i 
lekcye jazdy konnej jnż się rozpoczęły.

Fordynand TargosKi
1275 dyrektor tatersalu.

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr ZYGMUNT STEUERMARK
ord.fuaja, ja ':  dawniej,

ulica Starowiślna, I (naprzeciw pcczly).

Dcstafi można wizeizie

nif*7bęany krem óo zębów

ntmiimle zety czystemi, Malemi i ziiwemi.

Wtetiafi. 15 marce
Akf’7S M»Uy*ałti#ga . ,sK!adi keatiyfcowege 670 Ś5 

AKeye ZaKiełu kMdyKr~sgr, ”80 *0 a k  iju
Asglobanks f<19 — Aksye Urionb^aż^ 689 — Akcjre 
.CiSndtttaBki., 443 93 i.ko*e 582-80. Akojr?
1 tk n o ie a t Jóf 7 — AJkaje CłalleyjfKie&tf 8*hkb kiprt* 

eiaeg i ó 7 0 ~ . M w e  koki le ź iłw o r^ u i 674—. Akr 
ilei „ołndni: woj 124'— A boye Kelt! Łibeino! 444 60. 

Jtcji. koi»l ^liKoonaj f-71* (5 i'4 ') Akuje kniei eaetniow 
kle' 682-—. Akoye łtly<ny 541—. Alscye S ta *  K a n t< f t  

537-26 kkujt Praskie* o Tcwrrsysłwi* ttdtuasgo S843 —. 
Akord Jebrykl '-woal 661-—. &kaye TayookSe tyiooiso**v 
383-60 Akeyti Gai orjstlego T a w M tzye irm
naftowego 634-—. 0 » * « H  1 'ęgiemkis lademaSeacyjKe 
tf-60. Rent- majowe 88 66. Kaoto korbow a aaefojsefc 
09 80. Reuta koronosm węglunek* 94 » 68 1, L5*k?
Towsursy.Swa kredytowego sHUHBKte-io 88 9* £< "“ V
Js iik n  hboteueseg' 98 66, i% */t  Maty fcanńa ńlpi

i00 80 Limy Jonairu klpoSeesnejfO l i l  7’*
•4*/, Listy kraicw ejc 98-8J. LUtj Sank*
Słajowego 101-68. 8‘V» sbiłysoj'* L sak ł «r>*

galtoTiskif! obUgaoys proyifiacyim- 
99-60. galloyjdks rożywsP.** Majewo % 1888 » so-80 

Poiytinka ssła«Iw *8 05 L m f  Mradde 151 —
a*»ŁI *7-50 Robie ^ 0  75 

Cukier stałj lft-26 do '9 6 ,2010 1020*0). Splryfai 
niezmieniony 87-16' do 31-41. N fte niesmienona

Usposobienie: Z powodu braku p idniet bes ochoty 
przejściowo wywiernły naoisk Berbn i  Londym. Zamkaiy- 
cie spokojne.

Cennik Izky h in d law ej i p r z ta y o ło w e j  
w  K rakow ie

a 15 marca (poda. 1 w południe),
I, Walały, kłMr- ią-ls-i.

Bubie papierowe............................................9! 9 -
Marki niemieckie  117 98 1J7 7b
Franki papierowe .  ...................................  60 i; 8 —
Dwudsiej-tofrsiJikówki w rfoaic • • 19 10 19 18

ii. Listy m i i w u .
49/, Lls.y sastawne prem. Banku hi pot. JH — 1J1 —
4*/.*/* <isty anstawne Banks hipot, . . ;00 »5 lu 1 86 
4*/ś .  .  f i8 r>0 99 łO
4'/«*/» Listy sastawne Bruku krajowego 101 60 104 — 
4*/, „ » , m \  i  „ 99 10 99 80
6•/, Lu* r “ '*■ ***•Tow- kred. iłem. nleok. 98 60 -------
4* .  .  » .  ,  „ 41-letn, 98 40
4V. ,  66-letn 88 tO 99 60

III. ObilBaoye ł pałyozkl.
Y‘lt Galic/Jskie ooiiga re pioplnacyjnŁi „ 99 05 100 Cb
4-* ^ośyołka krajor-a s r. 1893 . . 98 76 99 76
4*/, Poiyoika miasta Lwt wa . . . . 97 40 96 40
4 ,, m tu ta  Lwowa . . . .  .00 80 101 80
R,/i Obiigaoye komnnalne Banka kraj. .  —  -------
4'/, VI , ,  .  . 101 - 10? _
4*/. „ k o le j o w a   99 — 99 tio

IV. L s i  9 .
Loij „miasta Krakowa . . . . . . . .  99 — 98 —

V. Afcey*
Akoye Banko nipotccsnego we Lwowie 58<ł — 686 -

,  .  (rai. dla h. I p. w K r a k .  — ,
Lwów-Caeinlowoe- Jaasy , *80 — 684 -
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Panna inteligentna
biegła w jętyk" polrtnm i niemieckim tr •

. n piżmie jaK i w Błocie, p’“ .ąea na maszynie 
poszukuje posa ty. Przyjmie miejsce i v sklepie. 
Zgłoś* pod 1286 przyjm. Aan>. „N Reformy* 

1286 1 2

Do nader pewnego i lukratywnego 
przedsiębiorstwa (przyjem na praca) w 
pięknej miejscowości, poszukuję

Spólnika
z kapitałem 10— 15.000 K. Łask. zgłosz. 
Karol P. poste rest. Kraków, laes l 3

K ł d m i o n i i * L i  prty n,icy Mlckłewic*a 
w PodgOrzn, dobrze się 

rentnjąoa. jest do sprzeoanla z powoda wy 
Id iu t wli 6 laiela. Po redaictw o wyłączone — 

tirdom uśc ndzieli F. Kopaczyóski. Krakóv 
Floryańska 47. 1153 6 6

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 
S z a l a y  O  r  u n ł i a u s e r

pod firmą 830 10 10

Skład Warszawski przyborow fotograficznych
poleca naju syst, a p a r a t y ,  p a p i e r y ,  c h e m i k a l i a  i  t .  d .  

K p a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  l a .  2 .

Domek czyli Willa
drewniana z ogrodem o 324 sążniach 
kwadratowych, obwiedziona płotem 
o 3 pokojach, kuchni, z altaną, ubez- 
pieczona, tuż przy kościele parafial
nym w ZeDrzyoowicacn, p- Kalwa- 
rya (Galicy a), 20  minut drogi od 
dworców kolejowych, jest z wolnej 

ręki natychmiast do Sprzedania.
Bi iż? za W iad om ość  w sa m y m  dom- 

ku Nr 23. 1245 2 3

zdolny ekspedyent, m ów iący  
pły nnie jeży k iem  niem ieck im
z działu galanteryjnego lub papie
rowego, otrzyma zaraz p o s a  d ę  

w handlu 
RU D O LFA  HLRLIGZKI 

w  K rakow ie. 1346 a 8

R +  HR. desek jodłowych 
i sosnowych

szeioknści 12 i 14 cm., a grubości 
20, 26, 40  i 45 mm. poszukuje 

8ię Q0 kupna z a gotówkę. 
Lothringer Dampfbautiscnlerei, 

Ueckingen a. d. Mjsel, vorm. Jacob 
Schneider. 1243 2 s

m* do sprseaania:
Kreuens mabon., Biurka, łóżka, stoły i komo 
dy mahoniowe. 8ekrrtarie Inkrnst. (antyki), 
Biblioteka inkrnst. a bromamf, Binrko amery
kańskie 1 oryg. bronsaml, Sekretarz mabon, 
inkrnst., Garnitur mah. bogato raeżbiony oraz 
wieie innych oryginalnych antyków, jako też 
I mobil zwrkłyoh, nowych 1 niywanvch 1 gar

deł >bj. 71 65 0
L e c p o ld y & a  M a o h o w sk a ,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p I.

Aptekarz
samodzielny, katolik, Kawaler, lat 2», z osy- 
■tym dochodem rocznym przeszło 60uu koron 
i 10.000 koron gotówki, pragnie tię o ż e n ić  
z panną młodą, nrzystojną, wykształconą, 

Skromną 1 żr«dnio pcsażną 
Listy tylkc m<anonimo..e npraszs się n a l 

*yłać poć | , .  B . do Administracji „Nowej Re- 
tormy“. Za dyskrecję ręczy się słowem honorn 
Anonimy nie będą uwzględnione 1071 4 8

Jak Tut. DARMO
zegarek nlkl. z napisem system itoskopf Pa
tent z pięknym lańonrikltm złr 1'70, zega
rek czaruj fcłr. 2 —, zegarek sreerny systen 
Rozkopf P aten . iłr. 4 '—, zegarek złocisty 
system Koskopf Patent złr. 3‘50. Bndzlk żwie 
oący w nocy złr 160. Zegarek złoty złr. 9*— 
Łańcuszki srebra* od zł* 1 Gwarancja 
4-letni» W -azle niespodobu. la się, rymlemam 
oez trudności na inny przedmiot Zamówienia 

s prowinoyi nsknt-ozniam odwrotną pocztą.
*. IAH5 K raków , ul. F loryajńska 31
Dortawoa Związku o. k. urzędników państw

1223 2 6

Bezpłatnie
W y d z ia ł  P R A C Y  ..B o rn it. S a m o 
p o m o c y  d l a  w y c h o d ź c ó w  z  K ró l  
P o ls k . i  R o i y l “ , poleca wykwalifi
kowanych fachowców wpzelkr:h za

wodów.
Poleca wyłącznie pracowników, ma

jących Świadectwa i poważne polecenia, 
po zasięgnięciu dokładnycn informacyj 
w miejscu ostatniego zatrudnienia.

Ma do um ieszczenia: 30 ślusarzy, 2 
bronzowników, 2 murarzy, 2 piekarzy, 
% złotników, 5 kowali, 2 kominiarzy, 
blacharza, 6 malarzy pok., elektrote
chnika, kall sznika, hafciarza, 4 giserów, 
2 p lm karzy . 4 stolarzy. 2 Donczoszni- 
ków, graw era. 2 górników, 8 szewców. 
10 roi otników fabrycznych, 2 webe
rów, 10 krawców, 2 rzeźbiarzy, 3 tk a
czy, 3 rzeźników, 2 masarzy, 2 gospo
dynie, kelnera, 2 stangretów, 3 parob
ków gospod., 10 subiektów handlowych, 
5 uczni, 10 pomoonikow biurowych, 2 
techników, 3 zecerów, 2 ogrodników, 
2 kiprów, 3 nauczycieli domowych.

Ma wolne posady kukn wyKwalink. 
kotlarzy, tokarzy żelaznych, kowali, 
rzeźbiarzy drzew., k*ika dziewcząt do 
s łu żb y , oraz małą dziewczynkę do dzie
cka. 1016 2 8

Bliższych informacyj udziela Wydz. 
Pracy komitetu Samnp imocy, ul. Grodz
ka 48, II  p.. tylko listownie 
Kierownik "Wydz Praoy J. M. Gładych.

Rrądcffo

faurylawiiumliifc^i swyaW leczmuzycti
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r i j  n i .  i w .  f ś e r t r i . d y  |» o d  N r .  Ł , 130 38 0

wyrabia pod kontrolą koiP.i#vi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to:i Tow

w o d y  i r i n  e r «  l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, .iTESHUERLERSKIEJ, 

9ELTER8KIEJ, YIOHY, MAPYENBADZK1EJ, HOMBPRG, KISSINGEN, indsież

e p e o y a l n e  l e o z n i o z e
*ak- itot ą broniową, jodową, żeU sisią kwa ną, t u i  w o«tf le c a n U m ł B o n n a l u e  

s przepisn V r o f. ./a u to r s k ie g o -
Sprcedu oząatkew* w aptekach 1 dregaaryaoh. -  Csanlkl na żądani* iranuo.

aprawnlona

a„Książnica Polska
Najtańsze wydawnintwo książkowe!

Wychodzić zacznie w pierwszej połowie marta b. r. i obejmować 
będzie w  w ytw orn ej szaoie  i treśol w yborow ej, b ezw zg lę 
dnej w artości utwory z dziedzin:

—  powieści, noweli, dramatu, puezyi
—  historyi polskiei i powszechnej, historyi kultury,
—  sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii,
—-  estetyki, ekonomii społecznej, nauk przyrodniczych —  i t. d.

Tom „KSIĄŻNICY POLSKIEJ* obejmować będzie siedm do jede
nastu arkuszy dobrego i wyraźniego druku, odbitego na wykwintnym 
papierze. K ażd y  tom  „K siążnicy polsk iej “ stan ow ić będzie 
z małymi wyjątkami n ajśw ieższą  now ość k tóregoś z n a jw y 
b itn iejszych  autorów  i kosztować będzie w prenumeracie ty lk o  
5 0  hal., zaś w  ozdobnej opraw ie ty lk o  0 0  halerzy.

N iesłych an ie  n iska  oena oraz g łośn e im iona antorów - 
w spólpraoaw ników  dają najlepszą rękojmię co do wysokiij war
tości „Księżnicy Polskiej

Oto spis współpracowników „Książnicy Polskiej":
Gustaw Daniłowski —  Wiktor Gomulicki —  Artur Górski —  Jan Kle- 
czyński —  Mary a Konopnicka —  Antoni Lange —  Jan Lemański —  
Aoolf Neuwert-Nowaczyński —  Artur Oppman —  Eliza Orzeszkowa —  
Bolesław Prus —  Władysław Reymont —  Henryk Sienkiewicz —  Wacław 

Sieroszewski —  Stefan Żeromski —  i w i ¥

W arunk i prenum eraty:
Rocznie (4 0  tomów) we Lwowie kor. 20, ozdobnie oprawne kor. 36
Kwartalnie (1 0  tomów) „ kor. 5, , „ kor, 9
Rocznie (4 0  tomów) na prowincyi kor. 24, „ „ kor. 40
Kwartalnie (1 0  tomów) „ kor. 6, „ „ kor. 10

Prenum eratę należy  n ad sy łać  w prost do g łów n ej  
E kspedyoyl i A d m in istraoyi „K siążn icy  Polskiej" w księ
garni i składzie nut

Matuszewskiego i Kędzierskiego
we Lwowie, plac Halicki 3. 1169 2 S

1 Je ie li k io  kasz.e w a p o s i‘.» rozpaczny 
m ech ty lko  zazyie Pasty lek  G eraudela. » 

Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK G E B A l i m
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu , K aszlu  n e rw o w e g o  Z apa len ia  

op u cn eg o , C h ry p k i,Z s k a W z e n ia .  I ry ta c y i p ie rs io w e j. A s tm y ,e tc .  
N ie z b ę d n y c h  d la  osuo k tó re  zb y teo z n .e  gtoa u tru d z a ją .

ILrdzo użyteczne dla Palń ycli,
ania tokow ych; we 
, Krzyżanów -kiego,

- .............. —  .      — .................................. w skiego. Redyka
1 Trau£?.yn*ki*go; w Poznaoiu, u P G thttsza i w Czerwonej aptece, etc.

uarazo uzyiecziie  aut raiń  ycii,
Pudełko zaw ieru:ące 7z P asty lek  i sposób zażyw ania 

Lwowie, w aptekach PP. M k  ilaseha W ew iórskiego, K r t1 
kncke ia . l!hi ba*# . w K rakow ie, - ap tik  P i' .W is  cou-wś c-

c

O. k. aastr. koleje państw ow e.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  IU O ft r.

4.80
6.43

8,10

8.808.40
9,09

11 00

1.16 
1.30 
c.46 
2.49

8.16
6.15

7.40
9 00

8.06
8.38

9.00
I0.6ft

11 60

Odchodzą z Krakowa: 
rano (osob ' do Oświęi ima.
1 (posp.) do Lwowa i Podwołooiysk p̂o- 
ł^. zenie oo Stróż, Jasła, Chyr- w» Stryja, 
"tanlsławuwa, Huslatyna Sokala, Kopy- 
ozynieo ł Oternfowieo). 
r, losob.) do Lwowa 1 Podwołoozysk (po
łączenie do StLnisławowa, Stryja, ‘  ad- 
brzezia, Rawy ruskie.), 
r. (mie«z) do*TVieliczkL 
r. (osob.) da Kocmyrzowa i do Fogiły. 
r. (osob.) do Suchy, Wadowio, Zwardo
n ia , Żywca. La&. panego, Gorlic, Zagó
rze., liwowa i Hnsiatyna. 
r. (osob.) do Lwowa Stanisławowa, Ja
sła Stróai, Sokala, Stryja, Kopyozynieo, 
GriymaloY a. 
r. (osob) do Oświęclma. 
p o i, (miesz.) dc Wiel}"zk 
pop. (osob.) do Mogił; 1 Kocmy.zo.ra 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą
czeniami do y esystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Słotwiny. 
wlact. (osoo.) do Tamowa, Stróż No
wego Sącza.
wlecz, (mięsz.) do Wieliczki, 
wieoz. osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
woe Zakopanego, Gorlic, Zagórz* i Prze 
myślą.
wiecz. (osob.) do i  jomyrzowa. 
wlecz, (et prezs) do Lwowa, Ickan, Bu
dapesztu, Konstaroyi 1 Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Pcdwołoozysk. 
wiecz. (osob.) dc iiwc 'a, Podwołoozysk 
Nadb*rezia ookala, Stanisławowa, Bro
dów, Noy eg . Sąoza, Wieliczki, 
w looj (< sob.) do Snehy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

(czas środk. europ.)
Pr/yohodzą oo Krakowa:

4.42 -anr fot ob.) ze Lwowa, Podwołoozysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowieo, Jasła, Chy 
rowa.

6.07 r. (osol,) z Przemyśl* i innych miast 
przez Snchę,

6.50 r. (emresz; i  Ickan , I w ow *, Bnkara 
sztn i t d.

7.40 (. ituieBz.) i  Wieliczki.
'..45 r. 'osob.) z Kocmjrrzowa i Mogiły.
8 10 r. fosch) z O.- .euima.
8.45 r. (osiib.) s Podwołoozysk, Lwowa, No

wego Sącza. 
iO.36 r. (miesz.) z Ośw eclma do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z WiePczki
1.05 pop. (osob.) s  Koomyrzowa i Mogiłj
1.80 pop. (osob.; i  Borków wielkich. I w  jv a, 

Nadbrzozia, Łącza, Jasła.
2.24 pop. (Dłyskawii zny) ze. Lwowa
4 30 pop. (osob.) z Hnsiatyna 1 lnnyoh miast 

na linii transwersalnej prsez Snchę.
6.96 wieoz. (c sob.) ze 1-w ow., Podwołoozysk 

(połączenie od Taruobr*egz, Z.górza, 
«'» 1 Bndapebitu).

7.10 wieoo 'osob) z Kocmyrzowa.
9.la  wiecz (osob., z Oświęoima 1 Alwerni.
9.88 ^ ieo i. (poi p z Podwołoozysk , Lwowa, 

ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10 46 wiecz. io s o d .)  z  Rzeszowa i J ua.
11.00 w nooy vobqo.) z  N. Sąoza 1 Zakopaneg i.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s„ 
do nabycia po c«nie 80 hal. na stacyaoh o. k. 
Kolei Państw., n konduterów, jake tez w Kra
kowie w biurze spedyoyjnytn Bnjanskiego, w 
księgarni Krzyżam wskiego . w i nkierni Man- 
riiio. w handln FI- -bera (linia A-R) i w han 
dlu Porębskiego 1 Zimlera

Szyldkretowe

szpilki i grzebienie
bardzo tan io!

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
Skład Apteczny Map fana.

JadFigi Klcmeusiewieżowej
w Krakowie. Karmelicka 15.

83 44 0

S yn obywatela z Królestwa, liczący 
lat 23, ze średniem wykształceniem, 
posiadający świadectwo górnicze, 
poniekąd obznajominny z gospoJar 

stwem, poszukuje praktyki rolniczej.
Zgłoszenia pkzyjmnje Administracya 

„N. Reformy* pod 1255 1266 2 6

■ m m «  *641 4 b b 4 - S  -aetA ■.* wyrobienie 
I f A l I l  posady rządowej, biurowej, w miej
sca lnb na prowincyi. Adres: U io h a l  G orj 
lo w a k l,  poste restante K r a k ó w , 1 okaza
niem k.vitu iuseratowego 1240 3 3

Zarząd onroaów Zatorskich
sprzedaie wysokopienne r ó ż e  r e m o n -  
t a n t y  z najcow szyrh oomian po 1 K 

20 hal. z t  sztukę. 1222 2 4

Zmiana lokalu.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów że z dniem 
1 grudnia 1905 p r z e n i o s ł a m  m ą

Szkókę froeblowska
z ulicy Siennej d o  B j n k u  g ł ó 
w n e g o  Ł  3 4 ,  linia C—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasu.

Polecając się nadal łaskawym wzglę
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę nad po
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z głę- 
bokiem poważaniem

4302 6 6 1. RydH ńska.

Mający liszaje
nawt tsny. któriy nigdiie nie inależll nie 
i£enfa, niech tażądają prospektu i uwieriytei- 
nlonych poświadczeń t  Anstryi za darmo Apte- 
kar- C W. Rolle, Alton* (Elbei. 192 • i 12

Największy ZAKŁAD pogrzebowy
JANA WOLNEGO.

Głńwny skład I fabr. trumien p-zy ul . Tomasza 4
(taż pr>iy płaca Ssezepausk la) Telefon Nr 331 

F i l i a  n l .  Kopernika L 6.
/.aaład nrządza pogrzeby dla wszystalch stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podi imuje się przewozu zwłok do wszyst
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no
we najwspanialsze karawany Po»ia ia  własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje twłoki do tym 
ozasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 3 0

•  1,

Mydlarz od 45 lat założeniami I

w Krainwie. przy ul. Szczepanstlel!. 2,
* domu WP. W altera ?j K

poleca Szan. Publiczności M y 
d ł a  własnego wyrobu pod nazwą 
„ P r i m a  O l iw n e * * ,  czysto 
ziarnkowe. Dez jakichkolwiek do
mieszek, bardzo wydatne i nie
szkodliwe dla bM izny, zwyż E 
kilo ceny tahsze, oraz X a f t ę  
c e s a r s k ą ,  mezapalną. 932 8 4jjtkilo ceny 
c e s a r s k ą ,

I I .  jazda po morzu Sródziemnem dla 
przyjemności i wytchnienia

pierwszorzędnym dwusraboY^ym pospiesznym parovrcem „Koerber"

A ustryack iego  Loydu
z T ryestu  dnia 2 maja 1906 w przeciąga 16 dni do Korfu, Malty, Trypoline 
(Półn. Afryka) Tunisu, Palermo, Neapolu, Messyny, (Taormlny) Syrakuzy, Ko- 
toru, Gruży (Dubrownika) Wenecyi w połączeniu z wycieczkami w okolice. 

C ina podróży morskiej wraz z wifetem od 400 K. W ycieczki osobno. 
Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w A ustr Loydzie, Tryest,

w generalnej agencyi Austryackiego Loydu w Wiedniu I.,
Rarntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży, 1379 1 12

Musztarda z winogron Izabelli
perła  pośród w yrob ów  m usztardy.

podnieca apetyt i przyspiesza traw ienie Dostać jej można w każdym handln 
korzennym i łakoci. Praw dziw a tylko 1247 1 10

a Pierwszej Werszeokiej fabryki njutztardy 8. Heinfelda.

Bardzo wielka 3o£t 
_ _  oaób poUpr>yła zwoje zJrcrie 

I ł  10 <> J r  takwrt utrzymuj/ p r t ‘ nipn-ani?

PIG U U K  M Z E C IT S Z C Z iJA C Y C H '

D- CAUVkH’i
fcroduk popularny od dłuższego czasu, ekopo- 

I m iczny, łatw y do u żjcia . Czyszcząc kiew . daje się 
zastusow ać p ra w ie  w e w szystkich  chorobach chro
niczny d i jakoto liszaje, ren ma yzm y, przestarzałe , 

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerw ów , brak ape*ytu, w 

‘ w szelkich zapaieniacn. m dłościach, anem ii, złem 1 
Ltraw ien iuipoi-olnem  fuukcyonow aiuu żołądka.,J

P I  O U L  K 1 CA U  r / .V  tą  do nabycia w e ' 
wstytlkich więktzych aptekach hriata, 

w P A R Y Ż U  .*
Faubourg 147

A. Denizot, właściciel Szkó łe k  

Poznań IB. 3,
poleca

wszelkie drzewa i kizewy owocowe i ozdobne, drzewa 
alejowe, róże, wysadki szparagowe i truskawkowe, 

knnifery, wysadni na żywopłoty i t. d.
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. im  s »
Adres listów: D enizot, P oznań  (Posen) TT. 3.

1 Największy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuobnl

P r a n 'a M

fG/)m .  i H
w iszą  na n '

Prawdziwy tylko z tym znakiem oohronnyml P riw d zk y  tylko z tym znakiem ochronnym
Dostać można w suadach apteosnyoh i handlach aolonialnyoh, w aptekach i handiaob mrdł», 

Kartowało oprzudajo L. Mlalos w Wlodma, L Kdlkerbantel 8.
290 £8 50

Zakład św.-Józefa
&

dla osieroconych chłopców
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
polec* na p o r ę  w io s e n n a ,  nasiona 
warzywne, saazonni, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni > gruszek 1000 
sztuk k 22 K, krzewy owocowe etc 
Cenni a n r żądanie opłatnie przesyła się, 

CeDy umiarkowane. io4» 8 o

Cukry w  w ielk im  w yborze  
Z iem niaki M aroypanow e

poleca

ADiUkl P IA SE C K I
ninga 10, F loryańska Z, Hotel PreadeńskL 

Ł ;* ó w . 126 26 0

F r t f t & n i a n  krótki, p-awie nowy. 
• U l  i r - p l a l l  |(a8a Wertheimowska,
szafy i inne meble z powodu wyiazdu
do sprzedania. Pędzichów 15. 1239 8 5

Do sprzedania
d o m  p i ę t r o  h  j  z ugrudkir,m w naj
zdrowszej części miasta, z dażem1 fron- 
tam : pod budowę. Wiadomość od 10 

do 2, Klepacz 12 12^4 2 8

T rzy  pokoje blowane. do wy
najęcia od k w e tn ia  Łobzowska 31, 
lewy parter. 1263 2 8

Poszukuję
iepsze) panny służącej, znającej się na 
szyciu i g spoaarstw ie domowem Po
sada do Lwowa ua bardzo korzystnych 
w a rn n k a .h .— Zgłoszeni* Kruków, ul 

Czysta 1. 13. 1259 2 2

Dc SPPZ60
HlQ parcela przy Aryan- 
lllu skie) 123 sąż. pow. 

15 m.*front. Wiadomość: Rynek Kle 
parski 13, II p. 1170 3 6

O statnie nowości
Ludwika Stasiaka:

Obpona sztandaru, mieszczańska po
wieść historyczna.

Gadzina, powieść praska.
Pieniądz, powieść.
Trzecie Humoreski. s h h  20 o

W e w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h .

P n c 7 i i l / m a  zaraz P°sady biu.r°- 
‘ U b A U M I J y  wrej w którymkolwiek
urzędzie Posiadam św;adectwa wzoro
we z różnyt b c. k. nrzędów. Zgłosze
nia: , F c »  d a  2 8 “ poste restante 
K r a k ó w .  1151 4 o

Jacek LndwlDski
Z E G A R M I S T R Z

755 ulica Felicyanek 25. II p 99 o

„Rok 1794“
(Berek Joaelow icz) 

dram at historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Pawiego, 

z kolorową winietą tytułow ą ry
sunku Stanisława Wyspiańskiego 

jest do nabycia w księgarni
D..E. Friedleina w Krakowie.

Cena. egzem plarza 3 kor.

Tamże do nabycia:

K N A J F A
słynny dramat antialkoboliczny.

Cena 2 kor. 2081 *4 0

Pożyczki
.ałstiYi* 1* konĆY^tem I be* kondyktn, dl* 
P T ur*ędników oficerów wogilności, profe- 
aorów, wieleb: egc dnehe wiens.wa nanoiycielL, 
□ot*ryn*iy, lekarcj, adwokatów i ptok»i*y 
K e rreu e rteo ri: .B eam te t V aralnu“ wa 
L w o w it ,  u l K op ero lM a  7- 1046 18 16

L 286. 1223 2 9

KONKURS.
Rozpisuje się niniejszem konkurs na 

posadę l e k a r z a  m i e j s k i e g o  w Ra
domyślu koło Tarnows z płacą roczna 
w kwocie 1000 koron.

Posada ta  oLsadzena zost»jiie na ra 
zie prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacja .

Obowiązki lekarza miejsmego okre 
ślone są w <nstrukcyi w ydanej p rzez  
c. k. Namiestnictwo w porozum iano 
z Wydziałem krajowym  na podstawie 
§ 14 a s ta w y Krajowej z 2 lu fego lflfU 
Dz. u. kr. N r 17, oraz w instrukcja 
przez Radę gminną uchw alonej.

Panowie lekarze mogący sią wyka
zać praktyką położniczą, będą mieli 
pierwszeństwo,

Kompetbnci o tę  posadę zechcą wnieść 
podania należycie ndokumentowane na 
ręce Zwierzchność, gminnej do d n i a  
3 1  m a r e a  JOOfl włącznie

Zwierzchność gminna miasta 
Radom yśl, dnia 10 m arca 1906.

Mączce Gurgula należy sią pierwszeństwo przed mneiui podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanemi albowiem, jak to wykazują analizy, 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! Nie jest droższa

Do nabycia w ap tekach  P rzep is  do każdej puszki dołączony. 148 6 10
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Dnkiernip
ren tu ^ cą  się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powoda wyjazd a z Galicy i. Zgło
szenia przyim nje i informacyj adzieli 
z grzeczności p. Józef Radnicui w K ra 
kowie, Rynek A-B (dawniej Grigar). 

1969 l s

HJfnfnr benzynowy ze światłem elektry- 
J l l l r J I  cznem W najlepszym stanie, ta- 
dzieł komrl. kinematograf do snrzeda- 
nla bardzo tanio. Wiadomość u p. Ba- 
chnera restauratora, przy tń. Zwierzy
nieckiej 33. 1264

Z a r z ą d  s z k ó łe k

leśnych i ogrodowych
Borowru obok Bochni p. Wiśnicz.

poleca de kultur: w y sad z i l a t  na, d rzew ka 
parkow e ró in -  k rzew y  ozdobne 1 ro 
śliny  n a  ż y r  j  plo ty . — Spriedaje: na- 
i .o n t  a -  z  .  t  letuyol* rre * a * u ' -  krajowe 
a prtrt krajową 8U >ję boU nl<«o-ro.nictą  

konlrolowaae. 1277 1 6 
M T  Oeny znlzone. "M i 

W a żądanie przeiyła cenniki frauoo.

Pnmnrnlk łund,owyi tftarszyi  o i M U i  i r i  a.om.zdoDrem pismem, 
znajdzie umieszczenie od 1 m aja 1906 
w handln U . FUITSIIIA w Kra- 
Ł osie, 1265 l i
P A L A R N IA  K A W V

tą*— “ " " • • • ł .

*"-X i

la u n n e  <vrież*. najwiękiaj ib rt w krają. W łięndio doabyoia. » gdiie niema, pruitę pi-ać do

Magazynu JULIUSZA G ROSSEGO
w  K r a k o w i e ,  R y n e k .  eg 91 o

powieść na tle
rzezi galicyjskiej vw *». 1848

na poditawle wypółoieouyeh aktów 1 dokamantów nrzędowyoh, napia.na przei
L u d w i k a  S t a B i a k a ,

1907 9 9 ro*pocivnr drnkowaC w 1 I-tym zeazycie

„ N a s z  F £ r a j“

wiosenne
w  " a u r  e ł n i e  

j e d w a l b i u  

b a w o ł u ! L e

tygodnik illnitrowany literacka artyatycany, wychodzący »« Lwowie pod redakcyą
Bronisława Laskownickiego.

“ !„NASZ K liA J“
| zdobył aobiu tak szeroką popularność 
. i niezawodnie w niedalekiej już przy-

——..‘d _ł a Irairlcm a___

NASZ K R A J7?
wydawany w zeizytach zbroszurowanych 
w tw .rdej okładoe, obj^lośoi szeicin ar 
knszy druku o bogatej treści literackiej 
pi pnlarno naukowej i artystycznej (po 
kilkadziesiąt rycin -w każdym zeszycie)— 
jest jedynem w krajn wydawnictwem 
Lego Tudzajn, odpowiadające® w całej 
pełni kulturalnym potrzi bom naszego 
społeczeństwa. 3tąd pochodzi, że już 
w krótkim stosunkowo czasie

-złości znajdzie się w każdym domu 
polskim, zwłaszcza wobec niezwykle 
irzystępnycb warunków prenumeraty, 

| k tó r a  wynosi (w całym kraju wraz z prze
syłką pocztową): 

rocznie 20 koron
półrooznle 10 ,.
k w a r ta ln ie  6 ..

Adres Administracji: Lwów, Zielona L. 2 2 .

m A R o m m a w

poleca r i ęjrtow 
i hurtownie

W, o łt-OSCL ąetunM

Itary palonej
\  ^  najnowszym
\ Q ę  / i  najlepszym  spo*

Bobem zii pomocą 

K g S K Ó W  f50 CC!iaC-1
f.r̂ + j ♦♦ najniższych.

1* 1 . J A W O R N I C K I .
1086 11 0

poleca 1196 6 e

Sklep korzenny
i delikatesów z restanracyą w śród
mieścia w Krakowie, z wolnej ręki za
raz do sprzedania. Adres w Admini
s tra c ji  „N. Reformy- pod 1284 isa t l e

OGŁOSZENIE.
Z powodu, że zwyczajne W sine Ze

branie
c z ło n k ó w  K a s y  c h o r y c h
przy Towarzystwie farm. „UNJTAS- 

w  K r a k o w i e ,
ogłoszone na dzień I I  m arce 1906 r. 
dla braku kompletu do skutku nie 
przyszło, odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Z e t a ie
d n i a  2 5  a a r e w  1 9 0 0  r .  o godzi
nie 9-rej rano w lokalu właanym, ul. 
M ikołajska L. 2, I  p.

P o n a d e k  d i l e n n y :
1; Zagajenie.
8 W ybór delegatów z ram ienia praco

dawców,
3) W ybór komisyi rewizyjnej.
4 W ybór członków sądu polubownego. 
ŁjjSprawozdanie z obrotu funćnazów i 

rocznego bilansu.
6) W niuski i interpelacye.

Kraków, 13 m arca 1906,
Kasa chorych dla współpracowników 
aptekarskich przy law- farm iceuty- 

cznem „Unltas" w  Krakowie.Uff/- Antoni Śmieszek 
prezes.Ufff. Władysław Miętus 

1261 r * sekretarza

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13.
■

Okrycia, Żakiety, Kostyumy, Spódnice.

Odznaczone na wyatawaob krajowych nsjwrższetni nagrodami

w y r o b y  m c K i s
s  m . j l t ’ ,,z6 j  , p r z ę d z i w a , j a k  n a j s t a r a n n i e j  w y k o n a n e  j a k o t o :

Płótna białe krośuiaki i web /  zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chnstarzki do nosa, Śolcrki, Obrusy. Serw ety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płóoienka k orowa, 

na fsrlaszki, sukienki, blaski I t. p, — poleoa po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

:. M I E S O W K C Z A
w  K orczyn ie  obok K rosna.

Na . eiani* wysyła się próbki i cennik oplatnie. 489 9 0

Fł3 lek & Co., iajL«K,JTlLk bufy

I a t t i lg l e iM iy  m i ł e s y s a o  lat 96, na sa- 
moiitnem stan. vi.kr pragn'e pozna*! paa 

nę do lat 80, słuszną, przystojną rozum  • i 
wykształconą. Posag obojętny T!yakr-cya iło- 
wi — poręczona. — Adr • do dnia 96 marca 
„Anhelll 25*' prste restante Lwew. 1967

Kawaler.
młody, przystojny, za tożny, agronom, poism- 
knje tcwarzysr.ki życia. Posag n a wymagany. 
Zgłoasenia: (Yarszawa, N«"W-llieJ»ka 16, m 4 
Ferdynand Kwiatkowski 1270 1 9

od 1 kwietnia b. r. róg ul. Szpi
talnej i św. Marka Nr ‘23 (gdzie 
jest obecnie skład mebli) s k le p  
n a r o ż n y  róg ulicy Szpualnej i 
św. Marka, 1 s k le p  od ni. św. 
Marka, d u ż y  s k ła d  i na I-szem 
piętrze 2  p o k o je  t h u c h n lu .

19eS 1 9
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Potrzebna zaraz
osoba w średnim w-cku do wyrę
czenia pani domu przy gospodar
stwie i jednem dziecku, oraz w go
dzinach popołudniowych do nadzoru 
w sklepie. laoa 4 10

Zgłoszenia pod adresem:

H. N. poste-restante Kraków, 
aa okazaniem kwitu inseratowego.
■ ^ o e c - o o o o e e o o o o

5 0 0 0  K O R O ł w  N A G R O D Y
a i a  n i  e m a j ą o y c h  z a r o s t u  1 ł y s y  e t a .

Eak'
'?*■Jrp'

r ^ S -

Peroit brody i włosów nz głowie Istotnie w 6 dninok wywołuje prawdziwie 
doieki „Balsnei Moz". Stzrsy 1 mludsl, mężozyżni I kobiety, ożywają tylko „Bal
e m  Met“ do wywołania poruitn brody, brwi i włosów, j » .  bow iem  dowiedzioną 
neoaą. że .Bal n i  Mu»‘- | -i ledynyn ‘ .flklbfli nowoci.tnej wiodzy, który k  prze 
Mąąa 8 de 14 dal przez działanie na oebniki w.otói, w ten sposób na nie wpłrwa, 
i -  włoer znru  zaczynają róść. Ręozj zię, że środek ten nie jest szkodliwy

JeżeU to nie jeat prawdą, wypłaeimy
— 5000 koron gotówką ~

kazdene gMowąseiii łysemu, tub ,-zamue wie*y tiająoema, ktśry Bkisare Mm 
przez ezeiś tygedn. ażywał bezekuteeznie.

Uwaga: m t « m  edyną firmą, która daje teg . rodzaja poręosenie. Lt tzr  
u le  opisy I poieccnia. Przad naśladownictwam! ozirze^a i: r usilnie.

W iprawie prób z Panzkiin „Balsamem Mos- mogę Panom donieść, ze t  tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. J u ż  po ośmia dmaoh pujawił zię w , raźny 
porost włosów, a checiaż włosy były jasne i mię kie, byty o i«  przecież bardzo 
moono. Po 9 tygodniach przybrała broda powoU pierwotną narwę i dopiero w ten 
jzaa ujawLu* zię nadzwycaaj korzystne działanie Pańskiego balsam a Dziękająo 
łączę dla W l . wyrazy poważania Dr Trerg Kopenhaga,

Ja, podpisana mogę poleolć każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek ao yw nanis porostu nowych włosów. Przen dłagi ozas wy
badały mi włosy porządnie tak, że pojawiły zię oałe miejsca pozbawione włozów 
vrdy atoli liżyi ałam przei; 3 tygodnie Baisamn Mos poczęły włoży róś‘ na nowo 
gęzto 1 bnjne. M. C. Anderien Ny Vestcrgadc 5. Kopenhaga

Falek At Co., Hamburgi
[Rabo'zen).

N&jdogo Iniejaze i najtańsze połączanij) między Hamburgiem i A m en 
względni" Kanadą i Argentyną. Sprzedaż k a rt okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy, n a  40 104
Dus ładne pro.ipekty p< dróży do Ameryki. Kanady i Argentyny w językn 
polskim, rnsklnl i f f W H i prr.mśrłamy na żądanie brz^ł itni". oDłacone

ZAMKNIĘCIE BILANSU
Stowarzyszenia Oszczędności i  Pożyczek

w Radomyślu kolo Tarnowa
asa. r o k  1 9 0 5 .

P aezta  balsamu Mos 5 złr. Opak„w .nie dyskr. P* otrzymania naieżytołc1 lab za zaliczką. Pisać aa aajwlękUtg‘i w twlsols ocsBlIwega kaadli

Mos-Magaslnet, Gopenhageji K 333 Dinmark (Daniu).
(Oplata kart koraap. 10 h, a liatów fir. h). 1116 * 1

B^reska
obszar dworski — obejmujący około 
800 morgów ren. łąk i lasów, zdatny 
do paroelaoyl, jest na aprzedzi 
z wolnej ręki. Zgłoszinia przyjm uje i 
w yjaśnień udzieiŁ Zarząd tych dóbr 

Bereska o. p Hoczew kolo Liska.
1197 9 3

P dlnooor Jahra*
A i o r n a t y c m e  łabieib. da „„yc a | ^  

Napięli n a d a j d  w odzie n a d e r
o rz y .e m n a  i łrwdlf* w-oń. 3d 4 w .* ta lq  

ł w y g f a d z a j a  S K ó r ę  
C e - i a r 6 0 .

\VTfrob i *}(owny a d
A p t e k a  fo r. G r a t e ^ s k > s i j a

u. K r a k ó w  e
^ a ł r * e ^ ą .c  s ę nii!&o/oa>r>,c(jy

186 41 50

Grzebień do 
b a r w i e n i a  
fiwłosów.

Przez proste ezesanle itarwi siwi .ul rudo 
włosy na jasne, ciemne lab ocarnr. Lgoła nie 
uk^dsii Przez kilka la t io  użytku! lyaiąee  

w ożycia K outnje 5 K. Wysyła
J. Seli&llar, Wiedeii, II/2., Kurzbauar- 

gżw se 4/7. 78 7 o

Koncesyon. Instalator 
t Pokrywacz Dachów

FRAKÓW, Rynek Ł. 24
=  (vis-ń-ris Odwachu). =

Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory
przeriw  Piorunom, po domach prywatnych, Hotelach, Ł anenaach . Fa- 
b iykach tak w mieiscn, jak  na prow incji, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez mego wykonaną ronoię.

Podejmuje się również rep tracy i 
Pokrywa dachy cynkiem i miedzią.
Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 

kąpielowych własnego wyrobu. 1173 a 19

Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo. ~~

P rzychody R ozchody
K .ron h Koron b

rachnnsu n d zia łó w .................................................. 27929 2 0

Ił funanizn rezerwowego 13595 33
wkładek na rachunek bieżący . . 143117 47
długów zaciągniętych 99520 ------

odbetek naprzód pobranych 3739 96
fnnd. adm. re a ln o śc i.................. 20 06
fnnd. rezerwy s tra t . . . . 253 5 6

*trat i z y s k ó w .................. 996 95
pożyczek 266640 —

14 odsetek naprzód zapłaconych i za
ległych . . . . 1276 46

r kosztów ru ch o m o śc i............................ 864 —

H realności 155b3 —

n zapasu druków 250 —

) ł zaliczek p ro c e s o w y c h ....................... 250 —
»* lokaeyi 2800 —

V k a s y ....................................................... 2329 07
289172 f>3 289172 53

Z dniem 31 grudnia 1905 Stowarzyszenie liczyło człon&ów 641. 
Radomyśl koło Tarnowa, dnia 31 grudnia 1905. 1*4#

DYHEKCYA 
W o jc ie c h  B ron low sJH . E u g e m  usz M a tu l  a

lL aurycy A llerhand
Krałow, mira Szczepańska 1. 2, obok gmachu starego teatru

polec* na Post 1289 1 4

Świeże Sandacze rosyjskie i szczupaki
oraz rozmaite m arynaty, delikatesy, szproty, bi- 

klingiRYBY

K I

Najlepsze i najnowszego systemu ‘

MASZYNY !
do wyrobów cementowych ,

|  w dzel ki ego rodzaju, jakoto d«> d a c h ó w e k ,  posadzek,
csgie} aem entow ych, t u d z i d ;  fo rm y  do ru r ,  krę- 

|  gów  i t. d i i  d —  Dolecą 1066 S 6

masło deserowe i kuchenne dworskie.
W ysyłk i na prow incyę n a ty e h m la iŁ

Dom komisowo-rolniczy <
) w  B ielsJn.

W

Niezrównane źpodło dochodu.

i r S
2 Drukarni c  w Krakowie, ol. J&gieliońtka 10. Rsądeii dr ukarał L. K Górski.


